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Rzucono narodowi polskiemu rękawicę. 
Rzucono ją brutalnie, z namiętnością i 

[Wzgardą. Państwo 4Ó-milionowe wyzywa 
ido walki 2 miliony obywateli innej na­
rodow ości. Zapowiada nowe prześladowa­
nia, nowe eksterminacyjne zamachy. Za­
powiedź ta wyszfa z ust męża stanu — 1 
który nie rzuca nigdy sio w, jeżeli po J  
nich me ma czyn nastąpić A przyłączyła 
się do zapowiedzi tej reprezenta^ya na­
rodowa pruska, przyrzekając kanclerzowi 
Użyczyć wszelkich środków ao wykona­
nia dzieła eksterminacy i narodu . . .

Wobec tego, rzecz prosta, musiał ob­
jawić się ruch żywy wśród Polaków. Za­
dają sobie pytanie: co  d a l e j ?  Czy i jak 
przetrwamy nowe prześladowania? C.y 
dotychczasowa polityka dobrą była? Czy 
ją może zmienić należy? Pytania takie są 
na ustach wszystkich — organa opinii 
publicznej nie spełniłyby swego obowią- 
żku, gdyby na nie nie dały odpowiedzi.

Co dalej? Ażeby na to znaleźć odpo­
wiedź, zapytać napr*óJ trzeba: czy poli­
tyczne położenie narodu zmieniło sie, czy 
nie?

Sądzimy, że ni e .  Uiż sami są, co do- ’ 
tąd, nieprzyjaciele, tylko bardziej zaw zięci: 
i cyniczni. Ten sam, co dotąd, system ■ 
eksterminacyi, tylko bardziej brutalny i 
bezwzględny, więcej wytężony. Ta sama, 
to dotąd, nie tajona rad iść Rosyi — że 
Niemcy nas griotą — bo zaślepiony nie­
nawiścią carat nie pojmuje, czem mu za­
graża ekslermiiiacya nasza ria zachodnich 
kresach nasz* j Ojczyzny. To samo, co do­
tychczas, nieprzyjazne stanowisko niemie­
ckich central.stów w Austryi — bo za­
ślepieni nienawiścią nie chcą pojąć, iż 
rozgrywa się tu nie sama sprawa pol­
ska, ale sprawa wolności także. Ta sama 
ha około galerya widzów, z których jedni 
Obojętnymi są świadkami rozgrywającego 
się wielkiego dramatu, inni, nieliczni, o-| 
klaskują Bismarka i jego mameluków, in­
ni wreszcie platoniezne wyrażają nam ■ 
sympatye, nie mogąc się jednak zdobyć 
na jakikolwieK czyn pomocny.

fcytuacya więc nie zmieniła się co do. 
Swej istoty, tylko się zaostrzyfa. Nie przy-! 
było nam nieprzyjaciół, tylko się bardziej 
Zaciekli. Nie przybyli n a rn  sojusznicy, na- 
Wet między tymi, którym walka Bismarka 
z narodem polskim wprost zagraża. Nie 
Stało się zatem nic takiego, coby nas 
‘niafo skłonić du zmiany k i e r u n k u  po­
lityki naiodowej. C e l u  jej ostatecznego 
Zmieniać nie możemy, bo byłoby to sa­

mobójstwem. ś r o d k ó w  rewolucyjnych, 
w miejsce dotychczasowej pokojowej pra­
cy, ż.<den patryota teraz doradzaćby nie 
mógł. Rzucać się w ramiona jednego lub 
drugiego z wrogów naszych, byłoby upo­
dleniem bez celu. Prus nie przebłagamy 
niczem, im bowiem nie polityka nasza 
zawadza, ale nasz byt i rozwój. Bo Ro­
syi ręki wyciągać nie możemy, bo wycią- 
gaicta do niej ręka spotka się z knutem 
i łańcuchem, a słowa zgody z naszej 
strony przyjęte będą urąganiem. Austry- 
accy centraliści przyjęliby nas do swej 
łaski, ale za tę samą cenę, co Rosya i 
Prusy: za cenę zrzeczenia się bytu. Fron­
tu więc zmieniać nie można z żadnej 
strony — a gdy u tych , co nam życzli­
wi, pomocy żebrać nie możemy, i poło­
żenie nie jest takie, by nam ona dzisiaj 
skutecznie daną być mogła, przeto pozo­
staje nam zawsze jeden, niezmieniony —  
stary jak nasza niewola program: własna 
siła.

Nie wynika ztąd jednak, by w postę­
powaniu naszem nic się zmienić nie mia­
ło. Jak nieprzyjaciele nasi nie zmieniając 
swego programu, przystępują do wyko­
nania go z większą bezwzględnością, sto­
kroć ostrzejszemi środkami, tak też i nam, 
w wykonaniu programu naszego działać 
trzeba z więk.szem wytężeniem, z większą 
w najdrobniejszych szczegółach konse­
kwencją, ująć go w system, włożyć weń 
całą inoc ducha, całą siłę ofiarności i po­
święceń, całą pracę wszystkich patryoty- 
cznych jednostek. Jeżeli kiedy, to dziś 
jako święta praw*da przypomin <ją się sło­
wa poety: „biada, kto daje ojczyźnie p ó ł  
duszy!“ Wrogowie c a ł ą  duszą nas nie­
nawidzą i w s z y s t k o  czynią], aby nas 
zniszczyć. My też c a ł ą  duszą umiłujmy 
Ojczyznę i czyńmy w s z y s t k o  — aby 
„nie zginęła.“

W y p i e r a ć  n a s  c h c ą  z z i e m i  oj­
ców naszych — niechże ziemianin każdy 
poprzysięgnie sobie, iż ani jednej jej pię­
dzi nie wyda w ręce nieprzyjazne a choć­
by obojętne tylko, bo kto ziemię wrogom 
sprzedaje, ten kawałkami kraje i na sprze­
daż wystawia żywe ciało Ojczyzny. Trzy­
mają nas w n i e w o l i  p r z e m y s ł o ­
w e j  — niechże każdy patryota poprzy­
sięgnie sobie, że wszystko, czego krajowy 
przemysł dostarczać może, tyltfo w kraju 
zakupywać będzie, a czego nasz przemysł 
nie dustarcza,, sprowadzać będzie z tych 
krajów, które nie są narn wrogie. Górują 
nad nami p r o d u k c y j n ą  p r a c ą  — 
niechże miliony rąk polskich zdwoją swoją 
pracę; niech nasi rolnicy nie zaniedbują

żadnej, choćby najdrobniejszej gałęzi pro- miejsca, gdzieby mógł klin założyć, aby 
dukcyi, dotąd za uboczną uważanej; niech gmach ten rozsadzić. Niechże takiem 
nasi technologowie wskazują nieustannie, miejscem nie będzie ta k że— jak bywał* 
gdzie są nieużyte dotychczas źródła prze- dotąd — s p r a w a  r u s k a ,  ale niech po­
mysłowych zarobków; niech nasi finan-' stępuje naprzód pięknie rozpoczęte dzieło 
siści i kapitaliści racyonalnym kredytem! zgody, na podstawie sprawiedliwości, ró- 
otwierają te źródła; niech nasze władze wności, wzajemnego uznania się i usza- 
i instytucye publiczne prz/chodzą tej pra-jnowania, z czego musi z czasem szczera 
cy w pomoc podnoszeniem fachowej wie ~ł "5"
dzy. Górują nad nami — zaprzeczyć tru­
dno —  n a u k ą ,  niechże każdy młodzie­
niec polski w ie, że ta nauka to nie śro­
dek zarobku, ale patryotyczny obowiązek, 
który ma być z tym zapałem i poświę­
ceniem spełniany, z jakiem ojcowie jego 
stawali niegdyś na polach krwawych walk 
i narażali się na katorgi —  niech k a ż d y  
pamięta, że uczyć się trzeba c a ł e  ży-  
it i e. Górują nad nami nawet wyrobieniem 
s i ł  f i z y c z n y c h  — niechże sprawa zdro­
wia ludności i sprawa fizycznego wycho­
wania młodzieży zajmie w systemie pracy 
narodowej to stanowisko jakie jej nazna­
cza sam fakt, iż praca ta jest już wprost 
w a l k ą  o byt .  Chcą nam wydrzeć ję -  
&yk o j c z y s t y  — niechże on nam bę­
dzie świętość ą, której od wszelkiego ska­
żenia , od wszelkich obcych naleciałości 
chronić musimy, bo za skażeniem języka

bratnia miłość wykwitnąó i zgodna na 
wewnątrz praca a solidarna na zewnątrz 
obrona.

Rzucono nam rękawicę — podejmijmy 
ją z godnością, i przeciw środkom brutal­
nej siły, gwałcące; wszelkie prawa, po­
stawmy energiczną pracę nad wyrobie­
niem sił narodowych ku obronie praw i 
bytu narodu. Nie łudźmy się, żeby skąd- 
kolwiek z zewnątrz przyszło nam zbawie­
nie — ono być może tylko owocem wła­
snej siły i dzielności, własnej pracy i za­
sługi. Pamiętajmy, że chwila dzisiejsza 
jest niezawodnie najcięższą z wszystkich 
tak bardzo ciężkich epok porozbiorowego 
żywota naszego — bo już dziś nieprzyja­
ciel z wytężeniem wszelkich s ił ,  godzi 
w same podstawy bytu naszego. Niechże 
ta jego zaciekłość, i to urąganie, jakie 
nam rzucił obec świata całego, obudzi 
w nas prawdziwie męską energię, która

a zawszeidzie skażenie ducha. Obcą się targnąć się objawi w wytężonej a zawsze jedną 
nawet i:a r o d z i n ę  p o l s k ą  — niechże|m yślą kierowanej pracy na wszelkich po-

d 0 w e j , i jakie według nas obowiązki kowaną. Pielęgnowano ją jak rośliną, Bśjśniająa 
nakłada na dzisiejsze pokolenie polskie grunt Baerenspnmgawi i Luzaai. Nkród nit«i»c-ki 
obecna tak ciężka doba. Do myśli tu p o-inie nie * tw“  wepólnago. Pańatwo 
r~ 6 h  nieraz jeszcze wrócid ? I " f } ^
przyjdzie i szezegołowo opacowac, co tu-

każdy wie i pamięta, że gdy lekkomyślnie, lach życia.
osłabia lub targa węzły rodzinne, pracujej Naszkicowaliśmy w ogólnych zarysach, 
na korzyść wrogów Ojczyzny. W celach; jak pojmujemy program o b r o n y  n a r  o- 
awej eksterminacyjnej polityki prześladują' 
w i a r ę  tak pod rosyjskim jak pruskim 
zaborem — nie dąjuiyż ludowi wiary tej 
w ydrzeć, podajmy mu dłoń pomocną w 
ciężkiej walce, jaką w jej obronie stacza — 
trzymajmy wysoko sztandar s w o b o d y  
s u m i e n i a ,  tak ciężki przez, wrogoyr 
pogwałcony. Obłudnie mówią, *ze tylóo 
szlachta polska jest tym „buntownikiem*1 
co oporem swym przeciw wynaradawia­
niu zakłóea spokój ich i bezpieczeństwo, 
i chcą się jak nieproszeni opiekunowie 
wbić klinem między szlachtę a lud miast 
i wsi — pamiętajmy*, iż h a r m o n i a  
s p o ł e c z n a  to najpotężniejszy czynnik
narodowej siły, kierujmy się w sprawach stka zaniedbaną nie będzie 
społecznych sprawiedliwością, 'miłością, 
ofiarnością nawet gdy potrzeba, dajmy lu­
dowi Światło, nauczmy go lepiej i ekono-j p  Z y g m u n t  S f ilk o w a k i nadsy ła , nam 
Huczniej pracować, chrońmy od wszelktó- i kopię listu, Który przesłał do ks. B i s u i a r k a .  
go wyzyskiwania, bądźmy mu bratem m i- 'P o d a jem y  to pismo w przekładzie z trancusk iego

mam. obowiązek bronić jej. P o tw olą eobi* p n a t t  
uczynić zw ięzły rozb ió r Tw oich stuków .

P rzedew szystk iem  przesyłam  grtkafssyfc •  po­
wodu h u m o r y s t y c z n e j  s tro n y  PsśshŃg w y­
mowy. Śm iejąc się  obrscssz ie la ro  w r s a i t .  To 
Twój rodzą] —  i udaje ou się  wyboru!#. A le ataki 
te m sją  in n ą  jesznae stronę.

Ja k i ich  cel ? jaki# n otyw i ?
’L patryotyzm u chcesz ubezpieczyć państw o, a 

u la  zapew nien ia szezęscia narodu s ie » io e k '# f s  
p rzedsięb ierzesz  w ytęp ien ia nerodu pobki#go . C#y 
n ie U k ?

N ic łatw iejszego, jak  udow odnić, fts się m jL ar 
E ksce lencjo  1

k  ęszaaz.dw ie rse e a y : państw o s narodem  —  • -  
tw ór sztuczny z u tw orem  przyrodzonym . To smi%- 
szanie pojęć jest b łędnym  punktem  w yjście i 
w iedzie do inne j konfusyi. U w e ń u s  Polaków  jako 
w rogów  państw a i narodu lieua ieek io fo  — ee 
nie je s t p rsw aą, bo n ie m iałoby M a s j  raoyi 
by tu . N ie naród to d o k o ta ł podziału Polani — &ie 
naród radsił nad jej losem  w W ie d iiu  r. 1811, 
n ie  naród trap i Polaków tysiącznem i u d ręczen ia­
mi ; ale naród w znosił b r ^ n y  tryum falne dla n s -  
szych żo łn ierzy  z r. 1831, naród w yprow adził 
w ięźniów  w  B erlin ie  r . 1848 i naró d  w ydalenie 
potępił w parlam encie, gdzis u ie  m iałeś E ksce­
le n c jo  odw agi się pokaanć. Go m ięełan i —  my 
rozróżniam y. N ie! Polacy u ie >f w rogam . ~ ie- 
m ieekiego narodu o ile te n  naró d  aam p n e m a -  
wia. N ie potrzebuję bliżej tego wyjaśniać. Polacy 
i N iem cy bez in te rw e n c ji pańetw a, żyliby w zu­
p e łne j zgodzie obok eiebie.

P rzejdźm y ao państw a.
P oproszę Cię Ekscaloneye o je d n o : ahyi na 

chw lę wyobri.ni* sobie, de jeeUÓ Polakiem , i 
stoisz wobec państw a, która jsa te se  p iz só  w y­
zw aniem , z wysokości try b u n y  parlam eu tn raei zro- 
b onem  czyniło  w szystko, aby w ytępić naród pol­
ski. Czyż m iłow ałbyś to  p ań s tw o ?  N ieohyć P s-  

w nie od n ic h  pochodzi —  ona js s t  prow e-

taj tylko naszkicować się dało. A jak ta 
obrona i praca narodowa musi być dzie­
łem w s z y s t k i c h  patryotycznychjedno­
stek — tak też prosimy wszystkich przy­
jaciół naszych, aby każdy z tego 
działalności, które jest jego specyalnym  
zawodem, spostrzeżenia swe i uwagi nad­
syłając, przyczyniał się swoją cegiełką do 
tej wielkiej całości, która tylko wtedy po­
myślnie się złoży, jeżeli ż a d n a  jej czą-

>■

łującym , pamiętajmy, że prawdziwa de­
mokracja to nie spychanie na dół tych, 
co wyrośli, ale podnoszenia ku górze tych, 
co na dole zostali: a wtedy wróg nie 
znajdzie w naszym gmachu społecznym

crvg iu .fiu :
E tfscc ien cy o !
Nie dziw się E ks-slencyo , że jestem  tak  b a r­

dzo śuiiłfiyw, iż zwidoam do Ciebie słów  kilka 
w ,przeil«uiocie mów Tw oich w sejm ie pruskim  
o kw estyi polskiej. U derzasz na inoją Ojczyznę —

m a x tem  
jw ało  tę roślinę , i one to 
u sta  w ydało Polakom  
go wojnę eksterm inacyjną.

Pozw olisz E k sce le n c jo  pow iedsiee ecbis o tw ar­
cie, to  nie zastanow iłeś aię nad  tern, eoś uczy­
n ił. A rgum ent, na k tó ry  aię pow ołujesz *■# jeet 
stosownym ,- a ram ierzoue precz Pana ńeicłe »•*

. po p rostu  przestępstw em , p rzew id z ian e*  pracz 
kodeks. T w ierdzisz ka 'ą ię , te  chcesz zabezpieczyć 
państw o przed  w ew nętrznym  nieprzyiacielem , a 
sam  podburzasz jednych  obywateli przeciw  d ru ­
g im  i w te n  «poeÓb~ przyeparr.fcie N iem com  w io- 
g ó w  Może kiedyś nadejdz ie  d z h ń  w k tórym  
N iem cy nie Jbęóą Ci E k sce len c jo  w dzięcz*# 
za te .

N ie je s te ś  P an  w sten ie  (p e łn ie  tego, eo z»- 
n re iz y łe ś . W zbudzić raa-jwą niencw iść, po d riźu ie  
nam iętności, gnębić n a ró d , w ydany na n iełaskę, 
potrafi to każdy, kto rozporządza dostetecbesm  
budżetem , silną arm ią i karną po licyą; lecz zn i­
szczyć naród . . . ? To przechodzi pańsk ie ai/y i 
pańskie środki E k sce len c jo , — a w iea t P an  dla 
czego ? P a n  się n iezad ługo  usun iesz a  naród 
polski poznsian e. Czyś książę o t.-as pom yślał?  
Gzyś radz ił się dzietów , w kżórysh n ie jedalt 
ruó złbyś znaleźć prr.ykłaJ ? Iław aa  eosaraiWo t ia -  
mii?ckie gnęb iło  naród czesk i; eesaretw o e<te- 
m ańskie postępow ało tak  ta tn e  z Serbam i i But-

P .  K . R O S E G G E R .

Kazanie  o małżeństwie .
Powiastka styryjska.

(Ciąg dalszy.)
M im owoli zupełn ie  poszedł ou tutaj za przykładem  

uZacheueza na d izew ie  ligow em “. P raw ił o drzew ie 
°* o co w e m , p raw ił o złych i dobrych owocach, 
0 liściach, k tóre w iędną i żó łk n ą , o drzew ie u- 
®ehniętem  i tak dalej — ale w idocznie coraz nia- 
^ygodn iej było m u na tem  drzewie, chociaż fi- 
8ow em j nie w iedział jak zleźć i dostać się do 
jfitobiet zam ężnych1*, w łaściw ego przedm iotu , o 
którym  mówić zam ierzył. N a szczęście przypo­
m niał sobie słow a C h ry s tu s a : „Zachenszu ! zstąp
* drzew a te g o ! “ N aw iązując rzecz całą do słów  
rJ c h , rzek ł tedy proboszcz : „Tak i ja  zchodzę
* tego d rzew a , fijow ego  drzew a i w sp iin m  się

drzew o m ałżeństw a które także rodzić pow in- 
ow oce, słodkie owoce 1“ Z w rot ten  krasom ó- 

^czy  pow iódł się znakom icie. „A le n ie s te ty !“ 
••fawił ksiądz d a le j , „często drzewo m ałżeństw a 
Ł*k,u te rodzi owoce i chociaż dojrzew ają tam  j»bł 
5* E w y , w gałęziach  jego  skrada się w ąż , czyli 
le n ie j m ów iąc, z ła  n ie w ias ta , k tó ra  zw y k leg ló - 
^ n ą  ponosi w inę i g łów ną jest przyczyną nie­
w ody w dom u i nieszczęścia na wieczność całą. 
^1» tego, ukochaue owieczki m o je ! należy strzedz 
Przykazań bożych, prow adź c życie pobożne, cnrze- 
®«iańskie, przyjm ować sak ram en ty  św ięte i pil- 
.,łft się m odlić. W ówczas b łogosław ieństw o boże 
M zie z wam i i przejdziecie szczęśliwie do wie- 

h,TWgo przybytku  radości i szczęśliwości. Co daj 
®°Ze : A m en  ! “

Spostrzegł się w praw dz'8  ksiądz proboszcz, że 
g o ś c i ł  d łu g i ,  środkow y okres, ‘ ^ k tu ją c y  o cier- 
^liwośei chrześi ia ń sk ie j, ten  Wiośnie , nad  któ- 
.y*® wczoraj tak  d ługo się m ozolił. Skoro dofzed ł 
jednak do sakraoi intów i m o d li tw y , to  po tej

ularfej drodze m usiał już pospieszać do kresu. 
Zauw ażyw szy nadto , że pobożni słuchacze z ka­
zania byli zadowoli ni, dom ierzał do końca w  b łp- 
giem  przeświadcząniu, że tym  razem  znowu szczę­
śliw ie uporał się z trudnem  zadaniem .

Po nab iżeństw ie zapełn iły  się gospody. N ie ­
jednej z m ałżonek przykro było w tej chwili, że 
n ie ma męża obok s ie b if  i chociaż zwykle po­
m aw iała go o ro z rz u tn o ść , m e pożałow ała sobie 
sam a potężnego zraza pieczeni i szklenicy w ina 
z cukrem .

Posiliw szy się, rozsypały się niew iasty po kra­
mach i budach. N iektóre kupow ały dla mężów 
sw oich łajki, kapoiuehy, łańcuszki do zegarków , 
lub coś jeszcze w ykw intniejszego i niejednej ser­
ce się radow ało na m y ś l , jak przyjem ną spraw i 
mężowi niespodziankę.

S zew -ow a z N euhofen, W ulentowa, nie m ogła 
n igdy  pom yśleć o m ężu bez alteracyi. Gdy ją 
obsiadły  Drzyiem ne w spom nien ia spędzonych  ra ­
zem z n m radosnych chw il, wówczas najlepsze­
go, najpoczciwszego m ęża ew eg'1 w ynosiła pod 
niebiosa. Kiedy indziej znow u w rzała najgw ałto­
w niejszym  gniew em  na tego n iep o n ia , tm lta ja , 
na-gorszego z ludzi. To d rugie działo się zwy 
k le , gdy z nim razem  b y ła , pierw sze — zdała 
od niego. W alentow a była żvwym przykładem  
p rzypow iastk i, wym yślonej kiedyś przez han d la ­
rza kurcząt, M ateusza : N lc tak nie ł ą c z y  dwoj­
ga kochanków, jak  r o z ł ą c z e n i e .  A  kochanka- 
m, pą przecież m ałżonkow ie? choćby chwilowo 
Bóg wie ja k  śię k łócili, są  oni jed n ak  kochan­
kami- N a to już nie m a rady.

Po po łudn iu  ndali się pątn icy  w drogę z po­
w rotem  do dom u, jedni w góry, drudzy ku do­
linie.

G rom sda z N euhofen  udała się ścieżyną dolaą.
P ielgrzym ki te daleka czekała droga. D oszedł­

szy w ięc do gospody  pod trsema m łynam i, w ię­
kszość kom panii tak czuła się znużoną i sp ra ­
gniona, t e  s ę zatrzym ano, aby się nieco po k rze­
pić. Rzadko zresztą przechodził kto tędy, by nie 
odpocząć „pod trzem a m ły n a m i'. Na całą okoli­

cę była to jedyna g ospoda , jadło i nępuje były 
tam d ibre. a gospodarze uprzejm i.

N iew iasty z N euhofen obsiadły  długie dw a 
stoły.

Porozwiązywały one swoje w ęze łk i, aby nie 
płac ć za chleb  i inne  zaoaśne w iktuały, które 
wz ęły z sobą z domu. M aczając w szklankach 
skraw ki th le b a ,  popijały ja b łec zn ik , z początku 
sk ro m aie , k ró tk ie in i, mułem i ły k a m i, później 
coraz to więjtsz^ini haustam i.

M ężów n ie było przy n ic h .  napom inały  sie 
w ięc sa m e ; „B ędzie ju ż  dosyć! tego za w iele! 
ale tak by.am  sp rag n io n a , a wino d o b r e . . . .  J e ­
dnak dosyć, dosyć już te g o : W  głow ie zaczyna
się k ręc ić .... E h , jeszcze tylko je d n ą  szk lankę—  
a potem  b a s ta ! ...  Proszę jeszcze o k u b e k !“

W alentow a nagliła do pośpiechu. P rzed  niem i 
jeszcze dwie godziny drogi, a w łóczyć się po no ­
cy, sam e, bez męż zyzny — to nie m iałoby seusu.

W tem  do izby szynkow nej w szedł handlarz 
k u r, M ateusz.

—  U h ! — w ybełkotał zdziwiony — co tu go­
ści ! A  sam e kobiety 1 sam e kobiety niczego 1 P e ­
wno w ybrały  się  w d o linę , na żniwa. No, p u ­
dło s ta re , do k ą ta , do kąta !

P izy  tych słow ach postaw ił za piec swoją kla­
tkę —  p ró ż n ą , za ta rł r ę c e , złożył je  potem
i opuścił g ło w ę , ja k  gdyby się m odlił.

Po tern wszystkiem  usiadł na ław ie zażądał 
śliwowicy.

G ospodarz n ap e łn ił kieliszek i podając, zapy ta ł 
u p rz e jm ie , czy gość przenocuje w gospodzie.

— P ilno  mi do d 4 u iu , — odrzek ł M ateusz i 
w ychylił kieliszek gorzałki.

— Zkąd w racasz? — zapytał gospodarz.
— N ie ma m ocniejszej ? — m ruknął M ateusz, 

odsuwając w ypróżniony kieliszek.
— A tem u co się dzisiaj s*ało ? — pom yślał 

g ospodarz ; n ie  u s tą p ił je d n a k , ciekawość go 
parła. ,

—  Cóż tam  słychać now go, a ciekaw ego? — 
zapy ta ł gospodarz.

— D zisiaj n ie  wiem o niczem  w e so łe m , —

I
odpow iedział M ateusz ; — dajcie mi p o k ó j, m u -.d ru g ie j, nie byłoby tak  wysoko. P o  d rod t e  m usiał 
sze w racać. iio z b ić  się o sk a łę , bo go askaradnie urządeifb

„P ew no  nie podoba m.i się, że tu n iew iastj — Ale któż to ?  kto tak ? — la p y ta n o  t e
ty l^“ — pom yś la ł  gospodarz ; — „gdy w chodził, ) w szystkich stron .
m iał m inę taką wesołą . . .  j —  N iedaleko spadu  gdisc ław a p ia a rec js ta ...

  One   to mówiąc, w skazał palcem s ie d z ą - ' w yrzuciła rzeka n ieb o rak a-— praw ił M ateusz (la­
ce w koło sto łu  kobiety . — zdążą dzisiaj je szcze  — a cały m ułem  pokryty ,
do N euhofen, no, to i ty  zajdziesz do B re ite n n u .! — A le i  kto to b y ł?  t to  ? — ta e ie rs ł  gospa-
N ie ma się po co spieszyć. darz.

_  Do N euhofen 7 tali’? -  pow tórzył M ateusz . “  D opiero przed kilkom a jp d z in a m L . .  drżę
1 g łu c h o . — m ają słuszność , n iech  w racają p ręd- i082' ’** n a  csłem  c ie le . N adszedłem  w sa m  ęaaa...
jk o  do d o mu !  M nie także pilno do baby. Za- A ‘di .8? P o g a d a m  ram  łndaie aa .
|w sze  to m ó w ią : jak długo żyją m ałżonkow ie, c#łeJ A k re w i . t r a c h !  tyle
jn ie  pow inni tracić ani godziny, a zawsze być r a - . ^  V ?

z e m , zawsze jedno przy drugiem . Zycie ta^ie  , , ,  T  *? . ,  ’ , r \  • , *.
i k rótk ie i n iiD & n W  Słvi załeś Dewno o nie- “  A llboż.ja w iem ? —  odpow iedział M aiauat

! « * ? • •  A "  ć t  * * * .
j 8 ° -  N ieszczęście? -  zaDv ta ł irosDodarz ‘ P ^ 0*5 b-? W8&dlił w ka*d* d z iu r?  JedD ł  rękę  m u
i vr- ' - i » t ^  a u rw a ło . . .  Mój Boże! jak  n im  m uaiała ta  byatr*j — N ieszczęśc ie! —  zaw ołała te n a  gospodarza. . • .  . '. k . D . , ^ .
j -  Jak ie  n ieszczęśc ie?  woda rzucać po sam ien iaeh  I P og rucho taey  w ka^

w ałeczki... n iedobrze m i, jak  a tem  p o m y ślę !—

im ^ W . I P ielgrzym ki zerw ały aię z ław y.
| —  To b ra t księdza proboszcze — 'z e m a J j so- — K toś z N auhofen n o e ie d s n je ś !
b ie do ucha — n o , ten  może w iedzieć n ie je - _  Tgk rfy828ł»m . W edług  k tp s lu s bu. .. a i rm iy

j dno. — W szystkie w niesp :ojnem oczekiw aniu  kap6iU8ł w yrzuciła wn Ił n a  brzeg... m ueiał to 
] odw róciły g łow ę kui M ateuszov i. bać w ieśn iak , albo n d m ie ś ln ih . J a  m ało kogo

M ateusz oparł się ręką 8 :• P*ecam i 0 Pleet znam  w  N euhofen. L u d z ie , co lię  tam  zarae 
w y8ui.{l z ram ion swój łe b ,  k rótk i ostrzyżony, jb ie g l . , nazwali gn po im ieniu. Z apom niałem , 
p rzym ruży ł je  i j o k o , d rug iem  przyglądał się ^  | w tik im  s trac h u  e i ło c ie k -b y  w iasae j głow y 
p rzez chw ilę spiczastem u końcowi iwojego nosa, M pon L udzie mówili, że dobrow olnie oi l

ja le  n a  kobiety m e spojrzał ni r a z i .  gebje ty c io ,  s  pow odu to n y ....  M a *o kye
| —  Po co napróżno straszysz  lu d z i?  — zaga- sm oczysko dom ow a, s traszne em oezyskol Pow ia-

d n ę ła  n iecierp liw ie  gospodyni dom u. daj ą ] że jej n aw e t dzisiaj w e wsi n ie  by ło ....
J — W ięc nic nie słvszeliście jeszcze o t e m ? — , _  N ie b y ła  we w ai?
i zapytał M ateusz. — Ze szczytu "Wilczego S kosu  _  P eazła podobno n a  odpust do S anet-8 taesa
jr z u c ił  się ktoś do rzek i! ] _  P o sz łt na o( - u st? ... do S an c t-S taean ? —

— Jezu? M a ry a ! — przebiegło  przez całą izbę pow tórzyły  z e icha kobiety, 
z u st przerażonych kobiet. j (0 . A. n .)

M ateusz pokiwał głową. {
i _  z  wysokości trzydziestu  sążni 1 . . .  Gdyby 1 >■ r* K 3  ■ <«-
lo b ie  wieże w Sanct-S tasen  postaw ić  jed n ę  n a .
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ż e ! do Bosyi i A ustry i, dwa te  m ocarstw a będą 
m usiały zastosować w zględem  sw oich polskich 
prowincyj w iększą ostrożność i zastosować in n y  
niż dotychczas .sposób postępow ania

«s

ks. Bismarka.

fmoii. Zadanie było  tam o ty le  łatw iejszym  
p a śe tw a  ta  M tf j  do c a ja ie n ia  a ludami, słabsse-
a u , Seiri>«i7'Ł'o i B nigarny n ic naw et poczu 
«ift rrrędjseeo byt*.

W r S k n e a b f t j . - o  n a  fałszyw ą drogę, nie 
td a jr c  r.* ile  s  te ^ e  oprnwy. ^ o tn a b y  powiedzieć,.
*• p-r poióSich pcddcĤch pastwa „pefersb. Wietf.“ o wystąpieniu
K oeloe^o Ł h  rfŁTfcfci, (.'odcbnu jak uaiecao n  ,  ^  r>. ________, « ” r

v i  pl f : r y r y . r a i '1. iwaehom  sfcrsydła. Je s teś  Pan , "" *"*
p e ć & a fc  jóh L sd w ik  I I V .  zanadto rA fłe n  stanu .
To r io  p o ł^ a h  F c a a  patis«ć  i sądzić zdrowo i 
n ie  PST.jniosie w M jóein ani narodowi, w którego 
ia> on in  ^-siałoM, oni pońatw u. k tóre e tw oriy łeś 
deięki pm yjaw ysn  okoliecnościom . O holiciności 
się  fcc jesuyą , m ężowie et*au u a tfp a ją  — h is to rji 
■ie n o d n e  u a a ć  gurałt*.

P n u p n n  1 śnią 8kaecl«acyę itd.
G eaaw a 4 lwiego 1880  r.

J .  JS łftw M fc  ( T  T. Je i)

m

Krerows aajścia w Lublinie.
( K e r z o p m i t n r y m  J f .  R e fo r m y ) .

W a r M a te a ,  S lutego.
Kanim sdo łam  aabrać najd robn iejsze g?cjegóły 

•y ieaaą d o sią ść  wam, że aię tak wyrażę, z g rub ­
a s  Sielw rję. jak a  m iara m iejsce w L ub lin ie  u 
n i e d r e l t  a  k tóra jee t przedm iotem  najróżnorc- 
daiejesyeh  pogaw ędek, krążących po W arszawie.
W  L ublin ie  sam ym  m iędzy ch łopam i, zebranem i 
n a  odpnet do kościoła D om inik m ów  a w ojskiem  
docało do starcia , k tóre skończyło  się natu ra ln ie 
k lęską besbronnego  ludu , licznem i ranam i, je d n ą  
podobno śm ierć ą Rzecz się tak m iała: przy ko­
ściele dom inikańskim  w którym  znajdu je się  w e­
d łu g  podan ia  kaw ałek  drzew a z K u y ża  św n a  
k tórym  G nrystus skonał, odbyw ał się  odpust. —
W kościele tym  rn jjdovrało  się trzech etatow ych 
rek u  m y c h  na w ym arcie) D om inikanów , którzy, 
jakoby ze liczne przestępstw a, m ieli być z L u - |wu^ n )

Z w ielce znaczącym  artykułem  w ystąpiły  pół- 
urzędow e Pdersb. Wied. „G roźny głos, jaki się 
rozległ z B erlina — pisze ten  dziennik  — w y ­
w ołał chorobliw e d rg an ie  w W iedniu . A ustrya 
w niepokoju, N a k artę  postawiono p r z y j a ź ń  
a u s t r o - n i e m i e c k ą * .  — Żelazny kanclerz 
w swoich „aati-polskich* m ow ach otw arcie i sta­
nowczo w yjaśnił coraz bardziej m iędzy obydwie­
m a sąsiedniem i m onarchiam i zaostrzające się

S tow arzyszenie w y b o r c ó w  w i e d e ń s k i c h  
( Wiener Wahleroerein) na licznem  bardzo zg ro ­
m adzeniu i po ożywionej rozpraw ie przyjęło j e- 
d n o g ł o ś n i e  następującą rezolucyę: „Z grom a­
dzeni wyborcy śródm ieścia w iedeńskiego ośw iad­
czają, że m an ifestacje  klubu niem ieckiego, wyra­
żające hołd  księciu Bism arkowi za jego mowy 
w spraw ie polskiej w pruskiej Izb ie  posel-kiej, 
są a k t e m  n i e z g o d n y m  z p a t r y o t y c z n e -  
m i  o b o w i ą z k a m i  n i e m i  e c k o -a u  s t r  y a c b ie- 
g o  o b y w a t e l a ;  dają wyraz sw em u oburzeniu 
z powodu, że posłowie, przez niem ecko-austrya- 
cki naród o b ra n i , nadużywając zaufania swych 
wyborców, spowodowali ową m anifestację, głębo­
ko zaw stydzającą każdego austryackiego patryotę; 
i w ypow iadają żywe ubo lew an ie , że jeden z r e ­
prezen tan tów  m iasta W iednia (W eillo f) znajduje 
się w politycznem  tow arzystw ie ludzi, którzy  po­
stępow aniem  swojem  d o w o d z ą  z u p e ł n e g o  
b r a k u  p a t r y o t y e z n y c h  u c z u ć ,  i naw etsp rz sc zu o śc i, w y jaśn ił, że w ew nętrzne intereSo . . .  . .

i potrzeby obudwu państw  idą  po p r z e c i w n y c h  j tak często podnoszoną so lidarn i ść interesów  N ie- 
arogaeh, zm ierzają do przeciw nych celów , ż e w e - j ^ e c  w A ustry i pośw ięcają fanatycznym  swym 
w nętrzna polityka A ustro W ęgier rych le j lub  pó -.dążen iom * , 
źniej musi się znaleźć w zupełnej sp rzecznośc i!

w ew nętrzną polityką zjednoczonych N iem iec, Buski dzienn ik  Bito p o z b a w i o n y  z o s t a ł

Z F  i 1 i p o p o i s piszą do Gazety Kotońskiej: 
„U kaz księcia A leksandra  z 4  stycznia połączył 
faktycznie B u łgaryą z B u m elią , a założenie ko ­
m ory celnej pod Ht-rmanli na granicy rum elijsko- 
tureckiej je s t tylko dalszym krokiem  do zupeł 
nr-go oderw ania Bum elii od Turcyi. Obecnie wy 
szło rozporządzenie, na mocy którego od wszy­
stk ich  towa.ów  należy opłacać c ł o  d o w o z o w e  
w wysokości 8 1/* procen t w stosunku do icb 
wartości. Bów nocześnie nałożono na zboże, bydło 
i w ełnę, tj. na g łów ne produk ta miejscowe, c ł o  
w y w o z o w e ,  wynoszące l 1/* p rocen t w a r t.ś c i. '

B eorganizacya m i l i c y i  r u m e l i j s k i e j  rob 
szybkie postępy Całą Bum elię podzielono na sześć 
okręgów, które dostarczą razem czterech  pułków 
piechoty po 4000  ludzi, jednego pu łku artyleryi, 
złożonego z ośm iu bateryj o ośmiu działach i 
jednego pu łku  jazdy. W osta tn ich  dn iach  s ty ­
cznia rozpoczął się w Bum elii Łowy pobór do 
wojska.

że w tak ich  w arunkach  n iepodobna  praw ie m y - . d e b i t u  p o c z t o w e g o  w Bosyi. Z tego powo 
śleć o u trzym aniu  nadal śc is ły c h , przyjaznych i j d u  redakcya ogłasza kilka listów , z k tórych  oka- 
sprzym ierzeńczych stosunków  m iędzy potężnem i J żuje się, iż nastąp iło  to w skutek denuncyacyi ki- 
środkow o - europejskiem i m ocarstw am i“ . Z tego j jowskiego cenzora Bafalskiego, robiącego karyerę 
stanow iska zapatru jąc się, powiadają dalej Petersb. na ucisku rusko-ukraińskiej literatury , w spółce 
Wied.: „W  W iedn ia  i P eszcie zrozum iano t e : z  prezesem  Sław iańskiego kom itetu  dobroczynne- 
uw agi i d latego też , jak  łatw o zrozum ieć, prze- go B ieg ie lm annem  i znanym  szpiegiem  Józefowi
strach  i niepokój ow ładnęły  całą p ra s ą ,  społe 
czeństw em  i sferam i rządrącem i m onarch ii habs

ozem. N a zasadzie tych  denuncyacyj szef d ep a r­
tam en tu  spraw  piasow ych  Feokistów , a zarazem

burskiej. P rzym ierze  z N iem cam i przedstaw iano .s ły n n y  petersbursk i panslaw ista, w ydał rozkaz nie
łn m  nnó olnianAffA narl nrOVnlL 1A ' niinm.nn nła Tl.’l  „ n,i.nnł»n D a n -i    _ T);tam  jakoby coś stojącego wyżej po nad wszelkie 
ew en tua lnośc i; A ustrya liczyła na N iem cy, jak 
na u iur: „ N ! e m c y  w e  w s z e l k i c h  w a r u n ­
k a c h  b ę d ą  s z ł y  z n a m i ,  n i e  m a m y  s i ę  
w i ę c  u z e g o  o b a w i a ć  B o s y i :  w przy mi* rzu 
z N  r-m am i jesteśm y hegem onam i całego św iata* , 

z z a p a łem , w iarą w siebie i

puszczania B ila w granice Bosyi w raz z „Bi
blioteką H istoryczną* 
bracia S ław ianie!

Barw ińskiego. Tacy to są

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że na konferen- 
cyach, jakie się tam  odbywają w obecności ge 

złośliwem  nera ł-guberna to rów  H urki i K aufm ana, zastana-
blina w ywiezieni. P rzestęp stw a te  ograniczały się un ie -iea lem  i w Peszcie i w W iedniu , i na te m jw ia ją s ię  sfery rządow e nad now ym  p r o j e k t e m  
do podejrzeń, rh rzezenia „nawrój onych* unitów , 1 przym  erzu opierano urzeczyw istn ienie w szelkich p r a w a  s p a d k o w e g o  d l a  p o l s k i e j. r ______  r ______  ____ „ r .  _ - r   „  . 1 u-
daw an ia  im  ślubów  itp .. n a tu ra ln ie  wszystko to planów i ideałów  austryackich  i w ęgierskich. B o - ' d  n o ś  c i. U staw a ta m a być zm ienioną w tym
n a  w iarę donosczyków , gdyż fak t sp ra w d z o -; 8 j  ę m i a n o  za n i c ;  rozm aite Lloydy nie chcia- \ k ib ru m ru , iż praw o dziedziczenia m ają posiadać

na Ły- |y  naw et dopuścić Rosyi do zbliżenia z B erlinem ; 1 tylko potom kow ie w prostej lin ii. In n i spadko
'!  „um owa p iśm ien n a" , zaw arta m iędzy ks. B is-[b iercy  mają być obowiązani do sprzedania odzie-
i * t * l  r r . i _____i _____________  j _______ fc- -    | i  • _ i _  _______ ___dziezonych m ajątków  w ciągu sześciu m iesięcy.

a y  tego rodzam  pociąga za sobą zsyłkę
b if . O becny oberpolicm ajster L u t lina  N orm andz- |  ‘'„m ow a p jgm .enna", zaw arta m iędzy ks. Bis 
k i, fo tr z ped ciem nej gwiazdy, już od t r z e c h . m arkiem  a hr. K alnokym , w ydaw ała się pew ne- 
,łni prow okow ał lud , rozpow iadaiąc o m ającem  rodzaju magna charta, pew nego rodzaju za-
E-Łrąpić p rija re sz to w a  nu w ,ż e j w sp o m n ia n y h  gw aran tow aniem  m ożności urzeczyw istn ien ia bez- Germania donosiła n iedaw no o pesym isty-
Dooaiui m  iow. W szystko przypuszczać nakazujA, p-eczuie najrozm aitszych planów  i projektów  bał- cznem  usposobieniu  w W atykanie z powodu tre-
5Ż prowokacya U była nakazaną z góry  î  dopeł- kańskich i innych . I  n ag le , wśród najgłośniej- ^ci nowego pruskiego projektu kościelnego. Dziś 
nnm ą z w iedzą rządu; w yw ieść m ożna b^ło księ- 8Zej w rzaw y takiego rozradow ania , rozległ się j berlińska stanow czo utrzym uje, iż w W aty

n ie jednokro tn ie  potężny głos, wzywający do otrzeźw ienia, oświad- kanie p a n u j e  j8k najlepsze usposobienie, a p a
czający, że wszystko to j ta t  łudzen iem  s ię ,  ma- p j g ż  m a  b y ć  n a j b a r d z i e j  p o j e d n a w -
rzen iem  szowinistów . Is to tn ie  ccż może być współ- c z 0  u s p o s o b i o n y m  d l a  P r u s .  K om n w ie-

iy  po cichu i bes hałasu, jakto 
się  praktykow ało, czyniono jednak  z tego w ido­
czną osientacyę a j a t  na n ieszporach w niedzie­
lą p o lic ja  znajdow ała się w kościele i przez trzy , nogo między p ań stw em , które na sw oim  sztan- rZY(s?
d  n i  d w o i n  i n n a  I n d r .  A ^ . .  n r  i n i n l r a  1. i n  M a ) d  o i a  t ł u  ! 1  l .  i  J  . Id a  d rażn iona ludność w iejska cisnęła się tłum ­
ni# do kościoła i do cali zakonników  chcąc się 
a n im i pożegnać. P rzygotow ania osiągnęły  sku- 
t afc, bo pod  klasztor dom in ikańsk i zgro inadzd  się 
l a l ,  n ie ty lco  i  aam ego Lublina, ale i z okolic 
do 10 .090  oaób. I  ta  grom ada jednak  n ie  w y­
w ołałaby  by ła n ieporządku , g d jb ;  n ie  nowa p ro - 
wokaaya N o raan d zk ieg o , k tóry  przyjechaw szy san ­
kam i p r ie d  kościół, odezw ał się z mową skiero­
w a ł^  o p e jy a ln ia  do kobiet, w apocób znane.1 
tąnw anośc i m oskiew skiej; zgo rszen ia  tego .n ie  
śm iem y  przjrtoczjć, tak ono ohydne, a  tyczyło 
się kobiet i księży. B ozdraża ien i w ieśniacy tern 
bśu in ieratw em , w yciągnęli N orm andzck itgozsanek , 
i a  tego e tlaobetuego  dejate la  n<e byłaby została 
i, kostecaka, gdyby n ie  rozum niejsi obyw atele, 
k tórzy  go » rąk  rozw ścieczonego tłum u  wydobyli. 
T a  U  i i  a ia  w y sta rjzy ła  sz lachetnem u mężowi, 
w  goj obwili śc iąg n ą ł on wnjsko a g u b ern a to r 
8 :am iruw  telegrafom  zapy la ł W arszaw y co czy 
nić, edpow iedż nadesz ła a sku tk iem  je j by ły  s trza­
ły  i rozpędzenie bagnetam i. N atu ra ln ie  plac boju 
o trzym ał waleegny N orm andzki. N t  pochw ałęw oj- 
■ka pow iedzieć to m ożna, t e  m im o rozkazu strze­
lało  o to  w górę, gdyby bow i-m  iii>czej było, 
aetki osób. p rzypłaciłoby tę  katastrofę życiem . Po 
katastrofie, członkow ie kom itetu  teatralnego , u* 
dali się  do gu b ern a to ra  i odprosili go n i  uro­
czy* e o tw arcie  tea tru  nowo. postaw ionego, które 
z w ielką pem pą m iału aię odbyć w sobotę. — 
B l i ts ie  szczegóły JkaioStrofy całej praeszlę w>m 
w przyszłym  liście, o ile je  zebrać zdołam . Dziś 
co .p o d a ję  je s t  faktem  a rzecz p n s ta  nie powta 
n a m  tysiąca coraz okropu iejszy rh  wieśai, p rzed ­
staw iających zajścia w L ub lin ie  w olbrzym ich 
rozm iarach .

darze w ypisało jako dew izę narodow e zjedno -l 2  różnych sprzecznych doniesień dzienników  
czenie, jed y n ą  swą ideę państw ow ą, — a ró ż n o - . berlińsk ich  w nosić m o ż n a , iż L eon X II I  naw et 
barw ną koalicyą sprzecznych między sobą in tere- ' o b s a d z e n i e  
sów, „w spółm ieszkaniem *, że się tak wyrazimy ‘

j u a o u a e u  1 e s t o l i c y  a r  c y b i s k u p i e j 
. . . .  g  n i e ź  n i e ń s k o - p o  z n a ń  s k i  e j  ks. D inderem

narodow ości, nirzem  więcej ze sobą m ezw iąza-1uczynił zależnem  od przedłożenia m u przez rząd 
nych , prócz gran ic geograficznych , nie zm ierza -jp ru sk i takiego kościelnego p ro jek tu , na który 
jącyeh  do żadnego wspólnego, państw owego celu. mógłby się zgodzić. Czy ks. D inder zestał osta- 
Cóź jest w spó ln tgo  między M em cam i, wymaga- tecznie m ianow any a rc y b isk u p e m ? — dotychczas 

aby w ich g ran icach  była szanow aną ijące tu i,
k w itn ę ła  tylko w spólna całem u narod ow i państw o-

nie w iadomo.
Z K r ó l e w s k i e j  H u t y  donoszą, że powoli

wsm

Polski 9 fantazye.
D ziennik i rosyjskie bron iące jakoby spraw y sła- 

w iańskiej n iebaczne na w łasny  in teres, przykla­
sku ją w ogóle zam iarom  ks. B ism arka w  dzie ln i­
cach  polskich , zachęcając jednocześn ie  A ustryę 
de zm iany polityki w zględem  Polaków.

P od  ty tu łem  „ F a n t a z y e  P o l s k i e *  za­
mieszcza Nviooje Wremia lis t z W iednia, w któ­
rym  cz y ta m y : „P rzyw ódcy  polscy łudzili się 
de n iedaw nego czasu, że nasta ły  nareszcie czasy 
odrodzenia polski go i że ks. B ism ark użyje 
Polaków  jako  ta ranu  do rozb ci i Bosyi. W  owych 
czasach polskich złudzeń Czas ogłaszał ta jem ni­
cze i rom antyczne legendy  o rozm owie pew nego 
m agnata  polskiego przez kanclerza niem ieckiego, 
a g ly  n a  czele rządu austryaekrego stanęło  dwóch 
Polaków  —  m in istrów , polscy politycy przeko 
aa n i byli, że p rzew ró t w austryack ich  sferach  
rządow ych t y ł  dziełem  B ism -rka, 1 że B ism ark 
po radził cesarzowi F ranciszkow i Józefowi, aby 
rosyjskiej idei pansla W i stycznej p rzeciw staw ił au- 
atro -sław iańslą  ideę hababurską. Ten-z nagle ru - 
qgt cały  te n  fan tastyczny  gm ach —  a m arzycie­
le  polacy widzą teraz w kanclerzu  niem ieckim  
najsiln iejszego  i najzaciętszego swego w roea. 
K s. B ism ark głosząc praw dziw y system  w ytępie­
n ia  Polaków  radzi im  aby dobrow olnie przenosili 
s ię  do G a l i c j i . . ; . . .  .Takii los czeka Galicyę 
i  ja k  się złożą okolii znośei w  tej p ro w in c ji, j e ­
żeli wszyscy Polacy jacy s taną  $ię niem ożliw ynu 
w  innych  p ań s tw arh  znajdą sobie tu sta łe  m iej- 
aee pobytu. G alic ja  stanie się n ieznośnem  m iej­
scem  zam ieszkania dla Bosyan, stanow iących  
w iększośó jej ludności, a może i k ra te rem , n ie ­
bezpiecznym  dla Bpokoju m ocarstw  ościennych . 
D latego też mowa ks. . B ism arka je s t ważną, 
w skazów ką w mi< dzynarodow em  zachow aniu się 
w ig iędem  Polaków , a zarazem  znaczy, ■■ *u

wa i narodow a idea, a A ustrya, na kresach któ- g ta iriąd  l i c z n y c h  g a l i c y j s k i c h
rej D zieduszyccy g łoszą żywotność „idei jagielloń- g  5 r  j ^  5 v*. Z jednej szychty  w ydalono już do 
skiej*, jaw nie nieprzyjaznej zjednoczonym  N ie m -! 7o ludzi, 
com , w seren  k tórej D unajew scy rządzą losam i

W  osta tn ich  dn iach  a r e s z t o w a n o  w P e -m onarchii, a L ich ten s te in y  i L ienbachery  praeu
ją  ku w iększej chw ale idei klerykalnej. „ L o d o -  t e r 8 b u r g u  przy by jego z P a r y ż a  u iej-k iego 
w e  t c h n i e n i e  p o w i a ł o  n a  P / z y j a ź ń  Iwi>i„0w8 c h w il i , gdy w ychodził z pierwszo-
m i ę d z y  n a m i  a N i e m c a m i  woła s łu szn ie  . - ; e8taurac j IlŁ N ew skim  Prospekcie. Po­
jedna  z pow ażniejszych gazet w ied eó sk u h  (Neue ^  ^  j /  o łow a gdy>j IwaQowa uważa-
fr .P ressc)  . tjlk u  austryackie urzędowce 1 p ó tu - ;j  '  jed n J 0 \  JZ*i0nków  n  i h  i 1 i s t  y c z  n e g  o
rzędów ce 1 inny  drob.azg dziennikarski w y k rę c a ; «  . <f  w 0 n a w  c z e g o ,  k tó r j  ma fun-
się  uw agam ., jakoby ks B ism ark  m e m yślał mó- k ować w P ; ryżu. K _zdy i  trzech  żandarm ów ,
w,ć o Polakach „w ogolę* że pod zag ran iczn y -! h a/ e9Zto w a n iu , o trzym ał 1000 is!
mi zw olennikam i idei jag iellońskie, n ,e  rozum iał ; J  i wau e w raz już  był skazany na ciężkie
Polakow  au8try a e k i« h , że wreszcie A ustryę n ic rQ« * k ach Sy beryi. Z do ła ł jed n ak  
to n ie  obch o d z i, ,ż jej in te resa  mczem m e są , . \  kjjowKskie 0 w ięz ienia.
do tknię te , że P rusy dla A ustry i bodaj czy m e są J _  _
dalsze od księżyca, i e  w P ru sach  są zupełn ie in ­
n e  w arunki i t. d., a klerykalny Yaterland  w prost 
naw et w spom ina , że stanow czo nie m a s ę  tu

Toczące się w Bukareszcie u k ł a d y  o p o k ó j  
doznały zaraz w sam ych  początkach dłuższej

czem u dziwić, poniew aż je s t rzeczą zupełnie n a - 'P rzerw y ' Aladjid pasza m usiał zażądać z Kon 
tu ralną, ż e  B i s m a r k ,  p r z e b y w s z y  k i 1 k a i stan tynopola now ych ine lrnkcy j, tak, iż dopiero 
l a t  w P e t e r s b u r g u ,  z a r a z i ł  s i ę . . .  n i h i - ! dzi.8iłl' . - la i4 s i? rozpocząć dalsze posiedzenia. — 
1 i z m e m  W  rzeczywistości zaś widać to jedno: * nak, niż w iadom ości z Bukaresztu zaj-
w s z y s c y  s i ę  o b a w i a j ą  co b ę d z i e  d a 1 e j ; m u ie ieraz w szystkich osta tn ie w ystąpienie Bosyi, 
w s z y s c y  p r z y z n a j ą ,  ż e  s t o s u n k i  N i e !  k tó r ł  oświadczyła stanow czo rządowi serbskiem u,
na e c  d o  A u s t r y i  j u ż  o d t ą d  n i e  s ą  t e,  
j a k i e  b y ł y ,  i ż e  n i e  t a k i m ,  j a k  g o  s o ­
b i e  w y o b r a ż a n o  w W i e d n i u  i w P e s z

że nie pozwoli, ażeby pokój, który S erbia zaw rze 
z Pi rtą , w p ły n ą ł w czem kolwiek na stosunek Buł- 
garyi do Turcyi. Do dzienników  w iedeńskich do-

c i e ,  j e s t  g r u n t  p r z y j a ź n i  N i e m i e c d 1 a i ao sz4 z B elgradu, że wobec kategorycznego tonu 
- -  tej noty G araszanin  zam yśla podać się do dym i­

s j i .  Gała pobtyka serbska, zm ierzająca do po
B o s y i .  S m utne natu ra ln ie  dla A ustrysków  roz­
czarow anie, ale rozczarow anie, k tóre rychlej czy 
p ó ź n ie j, przy obecnem  położeniu austro-w ęgier- 
sk itg o  w ew nętrznego i zew nętrznego  życia po li­
tycznego, nastąpić m usiało*.

? t v  m n

8 lutego

W  spraw ie wyboru uzupełn ia jąe»g) do Rady 
państw a w miejsce ś;>. J a r o s z a ,  donoszą nam  
dzisia j, że na posiedzeniu kom itetu przedw ybor­
czego powiatu g r y  b o  w s k i  e g o .  o trz jm a ł poseł 
sejm ow y, p. W ł-dysław  Ż u k  S k a r s z e w s k i  
17 głosów n a  24 g łosujących — zaś na posie 
dzeniu  kom itetu  pow iatu n o w o s ą d e c k i e g o ,  
otrzym ali na 24 g łosujących pp. no tarynsz Adolf 
Y e y ł i j n g e r  i Żuk Skarszew ski po 11 głosów 
W N owym  -  T argu m iał jak  w iadom o pan 
V eyhinger większość w kom tecie. Oczekiwać j e ­
szcze należy w yniku zebrania kom itetu  w L im a 
nowej —  k tó ry  powiat g łosuje razem  z tam tem i. 
Z dotychczasow ych doniesień  w idoczna, ie  w 0- 
kręgu tym  rozgryw ać się  będzie w ybór między 
p. Skarszew skim  a p. Yeyhiog* rem . W  tym  sta­
nie rzeczy oświadczamy się raczej za drug im  k a n ­
dydatem . P . Skarszew ski należy w Sejm ie do 
p r a w i c y ,  złożom j z Podolaków  i Stańczyków i 
będące; s trocric tw ena rządowero. Tę sam ą, co w 
Sejm ie politykę reprezen tow ałby  p. Skarszew ski 
i w Kole pnlskiem , i dla tego mimo wielu oso­
bistych ra le t szanow nego kandyda ta , k tóre u- 
anajem y i szanujem y, m usim y s ę oświadczyć 

tej kandydaturze.

W sobotę toczyły się w I z b i e  f r a n c u s k i e j  
obrady nad w nioskiem  o udzielen ie a m n e s t y i .  
Spraw ozdaw ca kom isyi dep. M o n i s  przem aw iał 
za odesłaniem  wniosku do m in isteryum  spraw ie 
dliwośei, które pow inno  w ystąpić z Inicyatyw ą 
w tej spraw ie. M iędzy deputow anym i, którzy 
bronili w niosku w yróżnił się, jak zwykle, K o ­
c h  e f o r  t, w ystępujący tym  razem także w obro­
nie duchow nych  oskarżonych o nadużycia pod­
czas agitacyi przedwyborczej. M ówca dowodzi, że 
duchow ieństw o aguow ało nietylko na korzyść mo­
narch istów , lecz że staw ało nie raz po stron ie 
kandydatów  oportun istycznych , którzy n ie  szezę 
dzili proboszczom najrozm aitszych obietuic. M o­
wa B ocheforta w yw oływ ała częste w ybuchy we 
sołości. Po m owie biskupa F r  e p p e l  a, który 
przem aw iał w tym  sam ym  duebu. zab ra ł głos 
m in ister F r e y c i n e t .  M ówca ubolewa nad tem , 
iż gab inet musi się sprzeciw ić wnioskowi, za któ 
rym  przem aw iają względy ludzkości. Rząd nie 
może jed n ak  zapom inać, że udzielenie am nestyi 
wywołałoby n iekorzystne w rażenie w tych okoli 
cach, w których przestępstw a zostały popełnione. 
F re y c in e t wyraża nas tępn ie  obawę, że zawoto 
wanie ustawy, której rząd się sprzeciw ia, osłabi 
stanow isko gab inetu  i u trudn i m u przeprow a­
dzenie reform , m ających na celu u trw alenie rze- 
ozypospolitej. M inister przyznaje, że sam gloso­
w ał niegdyś za ułaskaw ieniem  członków kom u­
ny paryskiej. W ówczas chodziło jednak o zatar 
cie śladów  wojmy dom owej. Dziś położenie się 
zm ieniło. U chw alenie pow szechnej am nestyi by­
łoby niejako w dzieraniem  się w praw a try b u n a­
łów  i podkopałoby powagę sądow nictw a.

W im ieniu sk ra jn e j lewicy przem aw iał dep. 
M  i 11 e r  a n  d, który ubolewa nad tem . iż rząd, 
choący się oprzeć na stronnictw ach  republikań 
skich, nie chce podać im  ręki do zgody.

Po zam knięciu dysknsyi ogólnej uchw alono 
347 głosam i przeciw  116 p r z e j ś ć  n a d  s p r a ­
w ą  a m n e s t y i  d o  p o r z ą d k u  d z i e u n e g o .  
W ynik  głosow ania może być uw ażanym  za św ie­
tne  zw ycięstw o gabinetu.

W niosek deputow anego D u c h e  żądający wy­
dalenia z F ra n c j i  członków p a n u j ą c y c h  n i e  
g d y ś  r o d z i n ,  podpisało 56 d e p u to w a n y ch .— 
Pow ołując się na sm utne następstw a, jakie w e­
d ług  jego zdania pobyt książąt krw i za sobą po­
ciąga, żąda w nioskodawca przyw rócenia ustaw y z 
10 kw ietn ia 1832 r ., zab ran ia jący  powrotu do 
kraju członkom  rodziny B o n a p a r t y c h  i u- 
staw y z 26 m aja 1848 r ., odnoszącej się do ro 
dżiny książąt O r l e a ń s k i c h .

Członkowie g a b i n e t u  a n g i e l s k i e g o  po 
sk ładali swe m andaty  do Izby g m in  i przygoto­
w ują się do nowej walki wyborczej. P . C h a m ­
b e r l a i n  w ydał odezwę do sw ych wyborców, 
w której w yraża się jnż o sp raw ie  irlandzkiej 
daleko oględniej niż poprzednio . Oświadcza on, 
że nie przystanie n igdy  n a  sam orząd Irlandy i, 
jeżeli jedność państw a i p raw a korony nie będą 
dostatecznie zabezpieczone. Je d n ą  z pierw szych 
czynności G J a d s t o n ełu było w prow adzenie do 
Izby  lordów  kilku w ybitnych w higów . M iędzy 
innem i w yrobił od królowej godność paiów  A n­
g lii dla znanego bankiera M i l l s a  i dla w łaści­
ciela brow arów  A 11 s o p p a.

przeciw  tej kandydaturze, a za p. V eyh ingerem , 
że obe-; który się w tym  obozie co p. Skarszew ski nie 

« fi» , kiedy ludność polska z P ru s  dążyć zacznie znajdzie.

w slrz jm au ia  nagłego w zrostu potęgi bu łgarskiej, 
rozbiła s ę ostatecznie o zam iary Rosyi. Z uatą- 
p ien iem  G ;irsszanina zm niejszyłyby się zuaczuie 
w pływ y A ustry i w B lgradzie.

Polit. Corresp. ogłasza w dosłow nem  brzm ie­
niu notę rządu tu reck iego , w której W . P o r ta ? 
zaw iadam ia m ocarstw a o dojściu do sku tku  poro -j 
zum ienia między T u rc ją  a B ułgaryą. Oprócz zn a­
nych  już w arunków  urnowy, zaw iera okólnik 
szczegóły, dotyczące sposobu , w jaki wsie mu- 
znłm ańsk ę w górach R o d o p s k i c h  przejść 
m ają pod ju ry sd y k c ję  turecką. M ianowicie wy 
delegow aną będzie k o m is ja  te ch n ic zn a , której 
członków m ianować m ają zarów no su łtan , jak i 
książę bułgarski. K om isya ta przy dopełnianiu 
swego zadania kierować się w inna względam i 
s tra teg ic zn e m i, które z natury  rzeczy są w tej 
spraw ie n iezm iernej wagi d la  in teresów  W. P orty . 
Okólnik kończy się w yrażeniem  nadziei, iż m o ­
carstw a zapew ne niezw łocznie i z ła tw ością zgo­
dzą się na uznanie zaw artej umowy, która pod­
porządkowując przywileje su łtan a  życzeniom  i po ­
m yślności rum elijsk ich  jego poddanych, dowodzi, 
iż su łtan  z rów ną jak  cała E u ropa gorliw ością 
stara się o u trzym anie upragnionego pow szechnie 
pokoju.

Z K onstan tynopola donoszą, ie  A n g l i a ,  
F r a n c y a  i W ł o c h y  ośw iadczyły już  w prze­
szły czw artek , iż zgadzają się n j  w arunki um o­
wy, którą P orta  zaw arła  z ks. A leksandrem . 
N i e m c y  i A u s t r y a  oznajm iły, ie  m uszą po­
rozum ieć się w tej spraw ie między sobą, a oprócz 
tego zasięgnąć zdania Bosyi. W sferach tu reckich  
panuje obaw a, czy w ykonanie umowy nie na­
potka przeszkód w P etersburgu .

Z E g i p t u  piszą do Polit. Corresp: „E g ip t 
je s t z A nglią tak m ocno zw iązany, że każdy wa­
żniejszy w ypadek nad T am izą , oddziaływ a także 
na losy E g ip tu . N iedaw no trudnoby było dowieść 
najzręczniejszem u dyplom acie, że istn ieje  jakikol­
wiek związek pom iędzy irlandzką a egipską kwe- 
styą, a jednak  związek ten  objawia się dziś wy­
raźnie i w jaskraw em  św ietle przedstaw ia sytua- 
cyę egipską. T ak sa m o , jak w k ra ju , ujaw nia s ę  
w angielskiej kolonii w E gipcie  widoczne r o z  
d w o j e n i e  p o m i ę d z y  w h i g a m i  i L a r y s a ­
m i , i w dziera się naw et do szeregów  a rm ii , od 
najniższych s to p n i , aż do sztabu generalnego. 
Sytuacyę tę  w yzyskuje przebiegły  M uktar basza; 
w ysłał on spraw ozdanie do Porty i czeka nic nie 
ro b iąc , ponieważ z przyjściem  do ste ru  Gladsto- 
n a , zm ieni się i polityka rządu angielskiego w 
Egipcie* .

B r a k l i  8 lutego

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
nie przyszło wczoraj do skutku z braku kom­
pletu.

Zarząd Muzeum narodowego nabył na własność
t r'go zakładu obraz Merwaita „Mojżesz*. Piękna ta 
praca artysty naszego, odznaczona zaszczytnie na 
wystawie w Paryżu i u nas budziła tak ie podziw 
za pojawieniem się w salonie Towarzystwa sztuk
pięknych.

t  Karol Klobasa Zręcki , Właśoiciel Zręcina w 
pow. krośnieńskim, jeden z pionierów naszego prze­
mysłu naftowego, zm arł wozoroj rano nagle w 65 
roku żyoia w mieśoie naszem , gdzie od lat kilku 
przem ieszkiwał, przykładając rękę do wiedn uczyn­
ków miłosierdzia. Zwłoki śp. Klobasy Zrę.ikiego od­
prowadzone zostaną ju tro  z nlicy Basztowej o go 
dżinie 10 rano do kościoła N P. M ary i, a stam­
tąd na dworzeo kolei żelaznej, skąd odwiezione bę­
dą do grobu fainilijuegn w Zręcinie.

Na wystawę Zjednoczonego Tow. Przyj, sztuk 
pięknych nadeszły: Krzeszą „Portret mężczyzny*, 
Mroczkowskiego „Pustka*, Pochwalskiego „P onre t

mężczyzny*, Wielogłowskiego „W  kłopocie* i „W  Ro­
syi*, Fabiańskiego „Sukiennice* akwarella, Teppy 
„Typy z Rusi* trzy akwarelle.

Wirtuoz Jakób Nagy składał wczoraj w sali re- 
dntowt-j po raz wtóry dowody pracy i cierpliwości. 
Szkoda, że zalety te skierowane zostały na rzecz 
tak niewdzięczną, jak pomysł podniesienia ckromnej 
piszczałki pasterskiej — do godności instumentu 
koncertowego. Publiczność zebrała się wczoraj dość 
licznie, dając tem dowód sympatyi dla sędziwego, a 
burzami żywota silnie dotkniętego reprezentanta n a­
rodowości węgierskiej.

P. Aleksander M ichałowski, zaany pianista i 
profesor kouserwatoryum warszawskiego, zapowiada 
w Krakowie koncert swój w d 12 marca.

Zaślubiny. W sobotę pobłf gosławionym został 
w kościele 0 0 . Kapuoynów związek ma żeński p. 
W ładysława Bełdowskiego m sgistra farmacyi z p. 
Maryą Wałecką córką śp Wacława Wałeckiego, 
obywatela krakowskiego.

Ochronka dla dzieci szkolnych. Rada miasta 
Pragi czeskiej urządziła obecuie w Wyszegradzie, 
gdzie mieszka dnżo robotników, pracującycb cały 
dzień po za domem, dla dzieci szkolnych przytn^ak, 
osobno dla ohłopców i dla dziewcząt, otwarty od 
godziny 6 rano do 7 wieozór, gd. e mogą, wycho­
dząc ze szkół, ogrzać się i zatrzymać. Nadzór nad 
dziećmi ma jedna nauczyoielka, która n  ma na 
żądanie także pokazywać różne użyteczne roboty 
itd., a  mianowicie chłopców uczyć, ażeby przynaj­
mniej potrafili swój nbiór połatać, guziki przyszywać 
itp. Przydałaby się podobna instytn ya także w Kra­
kowie i łatwo mogłyby Siostry miłosierdzia lab Fe- 
lioyanki coś podobnego urządzić przy pomocy gminy 
miasta Krakowa.

Teatr amatorski urządziło wozoraj Stowarzy­
szenie młodzieży handlowej krok w swojej czytelni, 
która szczelnie wypełnioną była widzami. Gra ama­
torów i amatorek przejęta była życiem i ochotą, 
wróżącą ryohły rozwój tej miłej zabawie towaizy- 
skiej, której nadały głębsze znaczenie dwie dekla- 
maeye patryotyczne, bardzo na czasie i wplecione 
między wesołe kuplety zwrotki poważniejszej treści, 
zbierając jedue brawa po drugich. Do nrozmaioenia 
Wlecz- rn przyczyniła się także pełna werwy gra na 
skrzypcach jednego z członków, przyjmowana ró ­
wnież tatr głośnemi oklaskami, że wobec nich opie^ 
wene zaprośmy na drogie przedstawienie były cał­
kiem zbyteczne — i bez nich liczne grono widzów 
zbierze się z pewnością. "  _ ;

Pu zamknięciu rachunków z bahi Weteranów 
J. E. Urabia f ju a n k  Wodzicki z Wiednia nadesłał 
somitetowi 25 złr na rzecz balu tego.

W imieniu komitetu i nieszczęśliwych „Wygnań­
ców z Prus, rodauów naszych, składam serdeczne 
podziękowanie, Pani J. Sułkowskiej za wspaniało­
myślną ofiarą 100 złr., którą to kwotę jako połowę 
skromnego dochodu z beneflsn swego w sobotę na 
korzyść tych oieszozęśliwyob złożyć raozyła.

Kraków 8 lutego 1886. Ksawery Konopka. 
Ruch ludności m. Krakowa. W tygodniu od 24 

do 30 stycznia cyfra małżeństw wynosiła 2 .9 , oy- 
fra urodzia 22.4, cyfra skonów 39.2 na rok i ty­
siąc mieszkańców Z chorób zak iuych panuje odra, 

większem nasileniem dławiec i błonioa, gruźlica i 
zapalenie płne, tudzież skłonność do nieżytów io- 
łądke i jelit. Było małżeństw 4. urodzia 31, sko­
nów 54.

Z dyecezyi krakowskiej. I n s t y t u e y e  k a n o ­
n i c z n e  otrzymali: na Czani»c i Wujcieoh Ku : -  
per Ja, dot. prob. w Koszarowie, na Milówkę adm i­
nistrator miejscowy ks. Tom. Ciszek. Zmarła w Kra­
kowie: siostra Antonina Franc. Cofałka, przełożona 
zgromadzenia pp. A ugujtyansk, ur. w reku 1821 w 
Cnorzowie w dyeoezyi wrooławst :ej.

Trzymany w więzieniu tute)»zem z powodu u-
dziułu w głośnej sprawie Ritterów Stoohliński — 
zm arł tam ie w aobotę na suohoty.

P. inspektor przemysłowy Nawratit ze Lwowa, 
urzędował w piątek w Stanisław u wio w nowej d ru ­
tam i pp. Gebriiler-Jonasów, a to na podstawia 
zażaleń, wniesionych przeeiw tejżo przez pokrzy­
wdzonych pracowników, ojczem już za „Kroniką stani­
sławowską* donosiliśmy. P. inspekt >r zastał wiele 
niewłaściwości, które spodziewać się należy, bili 
bismarkowskieb uczuć nie będą zbyt przyjemne i 
pożąriaue.

\N Podgórzu odegrano w sobotę teatr amatorski
aa dochód domu sobronienia. Obie komedyjki „Bi- 
eoik miłosny* i r W erbel domowy* ogólnie się po­

dobały ; amatorowie i amatorki grali z wielką sta­
rannością — oczywiśoie płeć piękna przewyższała 
brzydką (jak  zwykle) (pp Bor., R., W ., N .) Po 
skońozenem przedstawieniu, w czasie którego jeden 

amatorów odśpiewał dowoipne okolicznościowe 
kuplety, publiczność zabawiała się tańcami, które 
trwały do godz. 6 rano. Przedstawienie to będzie 
puwtńrzcnem 21 bm.

Ruski klasztor Dominikanek zakłada w Rawie 
ks. Adam Sapieha, jak o tem donoszą ruskie pisma.

Zacofanie Rabin rzeszowski, powodowany wyż- 
szem natchnieniem rabina z Ru i n k a ,  wystąpił pu­
blicznie z kazalnicy przeciw mzęszczaniu izraelitów 
do bawiącego tam teatru żydowskiego, którego zba­
wienny pod pownym względem wpływ na oiemne 
masy pospólstwa, bądź jak bądź, uznać należy. Zdaje 
się jednak , że pasterz ten nie ma wielkiego zna­
czenia u owieczek, które i nadal na przedstawienia 
pilnie uczęszczają.

Teatr ten bowiem wystawił w ostatnie! czasach 
k lka u atuych sztuk. Między temi z is  nguje na 
szczególną wzmiankę „Salamis*, której tło wziął an- 
tur z b ib li. Na szmkę tę składają aię przeważnie 
śpiewy, k tó re , śmiało to przyznać m< żemy, przez 
t warzjstwo teatralne bez zarzutu wykonane zostały.

Drugą również udutną sztuką jest „Czarndzieika*. 
W niej to wykazuje autor przewrotność i szalbier­
stwo ludzi w dzisiejszych czasach. Sensem moral­
nym tej sztuki jeet znane przysłowie: „kto pod kim 
lołki kopie, sam w nie wpada*. Sztuka ta była 
woale dobrze odegraną. W idać, że towarzystwo te­
atralne nie szczędzi aoi trudów, ani kosztów, by pu­
bliczność zadowoloić.

We wtorek dnia 2 lutego dał tea tr  żydowski 
przedstawienie na dochód zorganizować się mającej 
och»tniozej Straży oguiowej.

Czysty dochód z tego prze stawienia w i ośoi 20 
złr. odesłano na powyższy oel do rąk prezydenta 
miasta pi Kalinowskiego.

Wierzący W przepowiednie, zapowiadająoe ko­
niec świata w r. 1886, mogą się nsp koić. Znany 
w Niemczech eschatalog Bautz odrzuca wiadome 
przepowiednie w uczonej rozprawie, ośwMdozająo 
wrę< z, ie  są podrobione i fałszywe. W edł g niego 
przepow ednie te wzięły początek w r. 158- w cza­
sie conclave po śmierci Urbana YH celem , ozyska- 
nia opinii dla pewnego kandydata na tro i papieski,



£r>Vów 9 Lutego 1886.

N&duiyto zaś imienia Malaohiasza, ażeby wrzeko- 
mym przepowiedniom dcdać potrzebnej powagi. — 
Drugą również znaną przepowiednię mają zawierać 
słowa: Quando Marcus Pascha dabit, et Anto- 
ttśtts Pentecosten celebrabit et Joannes Ghristum 
odorabit, totus mundus vae clumaoit. Tymczasem 
już w latach 1014, 1109, 1204, 1451 1546,
1866 i 1734 Wielkanoc przypadaia na 25 kwie- 
‘Uit, a w żadnym z tych lat nie zaszedł wypadek, 
któryby obudził „okrzyk zgrozy w oałym świecie.“ 
Zresztą r. 166 6 , w którym według Nostradamusa 
świat miał ruuąć, już dawno przekonał, że przepo­
wiednia «c. nie była prawdziwą.

Władza zdrowotna w Czerniowcach zażąda 
Uchwalenia ustawy w Rauzie państwa co do rytual- 
Uego obrzeżania żydów, bo wielokrotnie pokazało 
się, że skutkiem wykonania tego obrządku poja­
wiały się niebezpieczne chorooy.

Ku&zta wywozu śniegu w Wiedniu w samem
tylko śródmieśoiu, które daleko mniejszem est niż 
uiiaeto Kraków, wynoezą w styczniu 12K 082  złr. 
li żyto do tego około 4 .000  robotuików, 20 pługów 
śniegowych, pięó maszyn do zamiatania i 583 rę- 
oznych wótków na węższych ulicach. Ogółem wy­
wieziono 95 .408  fm śniegu Porównawszy koszt 
Wywizn śniegu z śródmieścia m iasta Wiednia z ko­
sztem wywozu w Krakowie t. j. 3 .500  z^r., mniej­
sze środki wywozowe u u a. — bo tylko około 
150 furmanek dziennie, zważywszy, że jest tu ty l­
ko jeden pług, że znaczna ilośó nie brukowanych 
ulio utrudnia wywóz, przyjść musimy do przekona 
ula, że koszt wywozu w naszym mieśoie. nie jest 
*byt wielkim, tudzież, iż nie tyło są potrzebnb sól 
Ut rska, piecyki i maszyny, jak szybka i energiczna 
p.ai a.

Znajomość geografii. Neue Freie Presse, pisząc 
w niedkielnm numer»e 76 o prześladowaniach j d - 
skich księży przez rząd rosyjski, załącza Lublin do 
miast litewskich

Wartość pieilięina życia. N a piątym między na­
rodowym kongresie dla pielęgnowania zdrowia, odby - 
tym zeszłego roku w Haaaze, miał prof. Rochard 
Wykład o wartości pieniężnej życia ludzkiego i wy­
kazał. że pięciokritne nawiedzenie cholery przynio­
sło Enropie szkodę wynoszącą przeszło 300 milio­
mów franków. Choroby wysypkowe pochłaniają 300 
•bilionów franków rocznie a z tego tyfus w wojsku 
Sbropcjskitm przynosi szkodę, którą R. na 34 mi­
o n ó w  rooznie oblicza. Ze wszech miar ciekawy wy­
kład zakończył niezbitemi prawdami, że 1) każdy 
Wydatek na cele uygieniczne jest oszczędnością, ze 

choroba i śmierć największe wyrządza społeczeń- 
ih sa  -szkody i że 3) wszystko, co szkodzi ludzkiemu 
Mrowiu, wyrządza niepowetowaną krzywdę społe­
czeństwu

Jak się robi „Gesch&fW  Niedawne temu, wszedł 
jednej z cukierni w Czerniowcach nieznajomy 

Ijd  i oświadczył cukiernikowi, że mu przyprowadzi 
damę która pragnie kupić turt, oczywiście pod wa- 
fbikiem , jeżeli mu cukiernik przyrzeknie faktorne. 
Otrzymawszy obietni■ ę nagrody, żyd w chwilę pó­
źniej wprowadź ł  s ntme do cukierni nieznajomą 
damę izraelitkę która po długim targu, kupiła ma^ 
kitki tort za 2 ih  Pu niejakim czasie zjawia się 
*bowu faktor i cukiernik daje mu 20 ot., jako przy- 
M mzoną nagrodę za nastręczenie. Sprawa grzecznej 
W ysługi załatwień > i uie byłoby w niej nic szcze­
gólnego, gdyby nie Okoliczność, że — jak się pó- 
Miej okazało — L U  r ów jest właścicielem graj- 
IWdr* a owa dama, którą nastręczył, jest jego — 
k>uą .. Sprytne to małżeństwo, potrzebnjęo to ru  na 
Jbkąś rodzinną ar'czystość, w tep dowcipny sposób 
btargowuło 20 ot. z ugodzonej oeny. I  to zysk !

tora tyiłąoa, w preliminarzu jednak tylko l lu O  mo­
żna było umieścić, łącznie z spodziewanym przybyt­
kiem stu nowych ułonków . — Podskarbi dr. W i e r z ­
b i c k i  uwolniony został od czytania drukowanego 
już sprawozdania ze stanu kasy, poczem ua wniosek 

1 kom isji kontrolującej udzielono W ydziałowi absolu- 
toryum.

Przystąpiono do wyboru ushpująoyoh z kolei pię­
ciu członków wydziału i prezesa. Na wniosek prze­
wodniczącego, przez dwukrotną aklamaoyę, uproszo­
no prof. K a s p a r k a  o cotnięoie rezygnaoyi z obo­
wiązku ozłonka W ydziału. Na 29 głosujących wy­
brano prezesem ponownie ks. E. S a n g n s c k ę , d o  
Wydziału zaś obrani zostali większością głosów pp. 
dr. Wład. S c  i b o r o w s k i ,  W iktor E  r  a r d - O i e- 
c b o i n s k i ,  hr. Zygmunt C i e s z k o w s k i ,  W.  
E l i a s z  i ks.  S o b i e r a j a k i .  Do komisyi kontro- 
lująoej weszli pp. Wł. F i s c h e r ,  Br  G u s t a ­
wi e  z i T.  Ż a r e m  b a k i .  (Dek. nast.)

Mianowania. Rada szkolna krajowa Zamianowała 
bHozyoiela Aleksandra Kocha w Siedlcach, rzeczy- 

M stjm nauczycielem szkoły etatowej w Siedlcach i .
JbUozycielkę Antoninę Dobrowolską w P orę tie  w ie l- inja Litwy z Polską.
'•aj, rzeczywistą uauozycielką zawiadującą stale szko- * historyczny w 5 aktach a 8 obrazach, przez Józefa 
łą ńiiaini w Porębie wielkiej. i Szujskiego. Przedstawienie zakońozy obraz z żywych

Wyciąg z urzędowej części nr. 29 „Gazety 
Lwowskiej11.

L i c y t a c j e :  Sąd powiatowy Boohuia: realność 
lwh. 25 148, 23 i 45 w B guoicach, termin 11 
m arca, 15 kwietnia i 13 maja o godz. 10 lanc, 
cena 4385 *łr.

K o n k u r e a :  Rada szkolna okręgowa Ja s ło :
I. Posada nauczyoiela kierującego w 3 klasowej 

szkole w Żmigrodzie z płacą roozuą 500 złr. i wol- 
nem pom ieszkaniem , tudzież drugiego nauczyoiela z 
płaoą 450 złr.

II. Trzy posady nauozycieli z p łauą po 300 zlr, 
w 4 klasowej szkole w Kołaczycach.

III  Posada nauczycielki z płaoą 450 złr. w 4 
klaso woj szkol dziewcząt w Krośnie.

IV. W dwuklasowych szkołach a) we Frysztaku 
jedna posada z płacą roczną 300 złr.; b) w Kro­
ścienku wyżnsm młodszego nauczyciela z płacą ro- 
ozną 240 złr.

V. W -ednoklasowyoh szkołach etatowyoh z p ła­
cą roozuą 300 złr. i wolnem pomieszkaniem w na­
stępujących miejscowościach : 1) Brzyska, 2) Czer­
nina, 3) Łączki, 4) N iepla,y5) Przybów ka, 6) Za­
łęże, 7) Lubatówka, 8) Wrooanka, 9) Krasno (rn- 
<*k ).

VI. W szkołach filialnych z płacą roczną 250 
złr. i wolnem pomieszkaniem: 1) Łężyny i 2) 
Mszana (ruski)

W arunki i za łączn ik i: M etryka ch rz tu , dekreta 
z posad . które zajm ow ałi, patent kwalifikacyjny, 
krótki bieg życia, wykaz przebiegu służby, tebela 
kwalifikacyjna. T erm in : 28 lutego b. r. — Rada 
szkolna okręgowa K raków : posada nadetatowa na­
uczyciela rei. mojż w Trzebini, roez. płaca 200 
złr. W arnnki i za łąozniki: znajomość języka poi 
skiego, curriculum vitae, świadectwa odbytych stu- 
dyów; termin 28 lutego b. r. — Prezyd, dyr. skar­
bu L w ów : posada kom. skarb. IX kl. rangi, eweut. 
koncepisty skarb. X kl. rangi w G a lic ji; warunki 
i załączniki: dowody prawnie przepisanych wymo­
gów, znajomość języków; term in: oztery tygodnie 
od ogłoszenia.

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  9 In,tego: „Dora**, sztuka w pię­
ciu aktach przez W. S ardou , przekład Wł. Sabow- 
skiego.

We c i w a r t e k  11 lu togo: „W :e'ki dzwon1*, ko- 
medya w cztereoh aktach, przez 0 . Blumenthala, 
przekład A Pedwyszyńskiego.

W s o b o t ę  13 lu tego: „K rólow aJadw iga“ , dra­
mat historyozny w 5 aktaoh a 8 obrazaob przez 
Józefa Szujskiego. Benefis Anny Kałużyńskiej.

W n i e d z i e l ę  14 lutego: Uroozyste przedsta­
wienie ku uczczeniu pięćset-letniej rocznioy połąoze- 

Królowa Jadwiga**, dramat

X  O W  A ? F T O B M *

odczyt licznemi humorystycznemi ustępami, które 
wywoływały wybuchy szczerej wesołośoi.

Nowe książki*. (Historya, Etnografia.)
— D u c h i ń s k i H .  F .:  Drugi mój 25-letni ju­

bileusz, niektóre szczegóły z .jpierwszego z r. 1860, 
moje żywioły krytyczne jak  drogi mego tryumfu 
i t. d. Paryż 1885.

—  K o p e r  n i c k i Iz. d r .: O etnografii i etnolo­
gii, ich przedmiot, rozwój i znaczenie naukowe. War­
szawa 1885.

— K o r z o n  T.: Delegacya m. Kamieńca Podoi, 
na sejm czteroletni r. 1789 wysłana. (JBibl. ~Warsz. 
styczeń.) W arszawa 1886.

— P i e k o s i ń a k i  F r. dr.: Prawa, przywileje i 
statuta m. Krakowa oa 1507 do 1795. (Tom I  do 
1586). Kraków 1885.

—  R o g o z i ń s k i  S. S.: Voyage a la  cote occi- 
dentale d’Afrique dans la regien des Cameroons, 
(Odczyt w Tow. geogr.-handlowem w Havre 24 listop. 
1885). Havre 1885.

—  S i e m i  r a d  z k i-Jó z .:  Z Warszawy do równi­
ka. W spomnienia z podróży po Ameryce południowej, 
odbytej w latach 1882 i 1883. Z illustraeyami Ry- 
szkiewicza i Owidzkiego, podług szkiców autora. 
W arszawa 1886.

Nowe książki: (Przyrodnictwo.)
—  K o w a l s k i  T. k s :  Chronometrya, czyli nauka 

oznaczenia czasu miejscowego z położenia św iateł nie­
bieskich. (178  str., 17 tablic obliczeń astr , 21 rycin 
i mapa). Jarosław  1886.

—  N a t a n s o n o w i e  E. i W.: O jedności ma- 
teryi. (Ateneum, styczeń). W arszawa 1886 .

—  Statut klimatycznej sta^yi leczniczej w Zako­
panem. Kraków 1886.

— T a y l o r  J . E.: Zmyślność i moralność roślin. 
Zarys życia i obyczajów królestwa roślinnego. Z an­
gielskiego przełożył J .  K. Potocki. (Nakł. Prawdy  
str. 236, opr. 1 rab. 50 k.) W arszawa 1886.

, osób, przedstawiający slub W ładysława Jagiełły,

Odznaczenia. Cesarz udzielił adjnnktowi budo- kM«cia Litwy- z Jadwigą, kr61ow% P o h k i* 
^nictwa w biurze technicznem dyrekoyi poczt i te- i — — p— — ■
^grafów, Janowi Petrowiczowi, w uznaniu jego kil- 
N etniej zasłużonej działalności służbowej w krajach 
kupow anych, złoty krzyż zasługi.

Towarzystwo tatrzańskie. Z powodu niedosta- 
*®cznego jak zwykle ogłoszenia w dziennikach, zwo- 
‘*Ue na godz. 3 walne zgromadzenie zaledwie przy- 

ło do skutku. Po półtoragodziunem blisko wycze­
kiwaniu doozehano się wretzoie kompletu, wymaga­
n o  statutem, tj. 25 członków. W nieobecności 
ł*re*esa i pierwszego wiceprezesa, jak  zwykle zagaił 

drugi wiceprezes, dr. M a r k i  e wi o  z.
W przemowie swej podniósł między inuemi ważny

V d»tków

J*kt zatwierdzenia statutu staoyi klimatycznej w Za- 
*°panem, co za sobą także pociągnie umniejszenie 

Towarzystwa i zwolnienie go od wieln 
, które dotąd na niem ciężyły. — Po

W yjęciu protokółu poprzedniego walnego zebrania,
Mczytał sekretarz prof. S w i e r  z sprawozdanie z
®*ynności za rok ubiegły. Podnosimy fakt najwa- 
Miejszy, wybudowanie schroniska przy Czarnym sta­
nie ped Kościelcem, skutkiem starań i udzielonej 
'r*iiz Towarzystwo pomocy Szkoła snycerska do- 

*Qaje tarannej opieki i liczy 90 uczniów a 12 nau- 
c*.voiefi Liczba ozionków Tow. wynesi przeszło pół-

W i a l o i t ó c i  uau Ł ow e, I t a l i e  i  .

— Prof. T e i o h m a n wygłosił wczoraj w sali 
ratuszowej publiczny wykład „o włosach i negłero 
osiwienin.** Określiwszy w przystępny, po części 
nawet jowialny sposób znaczenie, jakie mają włosy 
w budowie orgaiizm u ludzkiego, zastanawiał się 
prelegent nad pytaniem, czy wypadki nagłego osi­
wienia zdarzają się rzeczywiście. Od stu pięćdzie­
sięciu lat trzymają się uczeni zdania słynnego ana­
toma Hallera, który twierdzi, że podania o nagłem 
osiwieniu osób zdrowych nie zasługują ua wiarę. 
Prof. Tcichman zebrał skrzętnie wszystkie tego ro­
dzaju wypadki, przytaczane w dziełach lekarskich, a 
nadto miał on sposobność obserwować jeden taki 
wypadek osobiście. N a podstawie tych studyów na­
b rał prehgeut przekonania, że twierdzenie Hallera 
nie da się w zupełności utrzymać. U najzdrowszych 
bowiem osób ulega cały organizm pod wpływem 
silnych wrażeń moralnych tak gwałtownemu wstrzą- 
śuieuiu, że o normalnem jego funkcjonowaniu nie 
mole być mowy. Podobnie więc jak podczas choro­
by, mogą włesy osiwieć w przystępie przerażenia, 
trwogi lub zmartwienia. Prelegent urozmaicił swój

Zakład zastawniczy we Lwowie. We czwartek 
zebrało się kilkudziesięciu wierzycieli w sądzie k ra­
jowym dla wyboru zarządcy masy i wydziału wie 
rzycieli upadłego banira zastawniczego i kredyto­
wego.

Zgłoszone dotąt pretensye poszozególne wynoszą 
od 1200 do 5 złr. Najwyższa suma zgłoszona do­
tąd przez jednego wierzyoiela wynosi 50 000 złr. 
Charakterystyoznem jest, że zakład przyjmował wkładki 
jp.szoze dnia 7 styoznia, chooiaż już w grudniu było 
wiadomem, że bankructwo zakładu jest nieunikuio- 
nem. Termin do zgłoszenia pretensji oznaozony do 
20 m a rc a , likw idacja nastąpi dnia 13 kwietnia 
Widoki dla wierzycieli są bardzo złe, bo najznacz­
niejsze fanty były zastawiane przez bank w innyoh 
zakłada. h, a oo było w posiadanin bankn, to przed­
stawia bardzo m ałą wartość.

Dopłaty ze skarbu państwa z ty tu łu  gw arancji 
dochodów kolejowych wyniosą tego roku znacznie 
więoej, niż roku przeszłego. Niedobory ua kolejach 
gwarantowanych w rofcu ubiegłym są tak znaczne, 
że skarb państwa będzie musiał tego roku zapłaoió 
o 1 1  mil. złr. więcej niż za rok 1884. Pomijamy 
koleje inne, a wspomniemy tylko o galioyjskioh. 
Doohód na kolei Łupkowskiej w r. 1885 jest mniej­
szy o 40 .000  z lr.. na kolei Karola Ludwika na 
linii Lwów-Podwułoozyska o 260 .000 , na kolei 
Czerniowieckiej o pół miliona z ł r . , co tern więoej 
zadziw ia, iż z wykończenia kolei Transwersalnej 
spodziewano się ożyw:enia inohu i wzrostu docho­
dów na liniach sąsieduioh: Gzerniowieokiej i Ł up ­
kowskiej.

Budowę kolei z Kołomyi do Słobody R ungur- 
skiej oddane firn ie  L i n d h i m  i C o m p .

Monopol tytoniowy ooraz bardziej szrubuje w gó­
rę ceny swych produktów. Obecnie znowu d. 1 lu ­
tego podniesiono cenę t. z. tureokiego granicznego 
tytoniu z 3 ot. na 4 centy za miniatnrowy pakie- 
oik. Podwyższenie to dotknie najuboższą klasę lu­
dności.

Lwów, 5 lutego, (jSprawozdanie B anku  rol­
niczego).

Usposobienie w pszenicy z każdym dniem się 
poprawia, brak czelnych gatunków daje się dotkli­
wie odczuwać.

Owies chętniej pytany, wyka poszukiwana; w in- 
nem ziarnie usposobienie niezmienne.

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów.
Pszeuica g o t o w a ..........................
Żyto g o t o w e ...............................
Owies obroozny . . • •
Jęczmień . . . .  • •
R z e p a k ............................................
Groch (uspos. dobre)
W y k a ............................................
B o b i k ............................................
Hreozka ......................................
K u k u ry d z a ................................................  3 75
Chmiel za 50 kilo . . . .
Koniczyna czerwona . . . .

„ biała ........................
„ szwedzka . . . .

Spirytus za 10.000 Itr. pret. .
Bank rolniozy otrzymuje na składzie i w maga-

6*50 7*50
5 — 5*50
5*50 6*25
5*25 7*—
9*— 10*—
6 — 10*—
5 50 6*25
5*50 6 * -
6 25 7*—
3 75 4*50
5 - 1 0 -

38*— 52 —

22*80 23 —

zyuach swoioh owies, ohm iel, hreozkę pastewną 
„sybirkę", kartofle „Champion1*, lauernę, koniczynę 
czerwoną, b ia łą , szwedzką, tymotkę i wszelkie n a ­
siona do zasiewów wiosennych, przyjmuje zamówie­
nia na maszyny rolnicze.

Ceny zboża w Czerniowcach. Na d. 5 lutego 
za 100 kilogramów notowano: Pszenioa prim a 7 '3 0  
do 7 65. pszenioa średn. 6 '7 5  do 7 00, pszenica
podlejsza 0 '0 0 — 0 00, żyto prima 4 .9 0  do 5 00,
żyto średn. 4 75 —4 '9 0 , jęczmień browarny 5 '5 0  
do 6 00, jęczmień na term in 4 '2 0  do 4 40, owiss
nowy 4 '8 0  do 5 0 0 ,  owies średni 4 50 do 4 60.
konopiane Disienie 6 '7 5  do 6 80, kukurudza tegor. 
4 '10do  4 30, koniczyna 40 0 0 —50 00, kopr 23 00 
do 3 0 '0 0 , spirytus 10.000 litr 20 80 do 2 2 '2 5 .

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
6 lutego b. r.

P s z e n i o a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 25 do 
8 '5 0 ;  na maj-ozerwieo 8 '3 7 — 8 '4 2 , na wiosnę 8 23 
do 8 '2 8 . Usposobienie spokojne

Ż y t o .  Za 100 kilogram, w miejscu ua wio 
snę 6 55 — 6 60, na maj-czerwiec 6 68 — 6 73 Uspo­
sobienie spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7 0 0 — 8 00. 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0 '0 0 — 0 '0 0 ; na maj czer^ieo 5 85 — 5 90. Usposo­
bienie spokojne

— W y sta w a  nieustająca Towarzystwun  lyjaoiór sztuk  
pięknych w S n k ie n n ie a e h  otwarta codaiennie od geim. 
l l e j  do 4ej, p rf-z  poniedziałku. -■ Wstęp w niedzielę 15  
w dnie powszednie 30 eentów.

— G a b in e t  a r c h e o lo g ic z n y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (CoTvyium majus) zwidzać można codjiennie «o  
12ej do le j  prócz niedziel, iw iąt i  toryj -nuwers^teoKiA

— M nzunm  teohniezno-j rseu_y*łowe w gmachu rrau . i- 
szk&ńehiui . twarte codziennie  od g. ldej do 6e;. — Wg ’

0 cant od osoby . W niedziele od 10e; óo 2ei bezpłai

T  " I I

K u n a  telegraficzna.

Elbethaio
O w i e s .  Za 100 kilgr. na jesień 0 00— 0 00, jTramwąy

W i e d e ń  d. 8 lntego i 886

Beata papierowa anetryacka . .
,  5 % papierowi nieogpaat
.  sreorna ...............................
.  złota ....................................

1 % Renta złots węgierska . . .
Akoye Bank" ausTo -węgierskiego 
Akcye kredytowe anstrycckh . .

,  „ węgierskie . .
Londyn. . . » .............................
Napoleendor....................................
Lombardy.........................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akoye Lwowsko-Gzerniowieekie .
Anglo-bank .....................
U n i o n ...............................................
B a n k ie re m ....................................
Staats ann ..........................

. Landerbank
■ Alyine .

w j Marks. 
: Rnbe 
! Dniat

na wiosnę 6 8 2 — 6 87. Usposobienie spokojne.
S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów 

miejscu 25 2 5 — 25*50. Usposobienie spokojne.
O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32 75 — 33 00.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu 

amerykańska 24*50— 24*75; galioyjska 21*50 
22*00, prima cesarska z marką A
Nr. 0 23 0 0 - 2 3  5 0 ; Nr. 00 25 50— 26 0 0 ;  P»-1 Wawzawa *
ma kaukazka Nobla w oysternie po 8*00 do 8 1 0 .; Rubel i ...............................
Usposobienie spokojne. i 5 % Listy > i»»ac Król Polak.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz Listy likwidacyjneA AlrAWA Unnnin 1 n JoaiLn

do Berlin <L 8 lutego 1886.

Skrzyński i Sp. i Banknoty iu»tryackie 
3 i Wiedeń.

. Akeye Kaiola Ludwika 
5 Akoye hredytv*< . .

«  II e * i  a
-ES

—•__ 84*20
— ' — 101*40
—*— 84 40
---■---  ■ 11170

10152 101*«5
8 .1 —

299 — 5F-I bU
806 — 306*25

— *— 126 40
— • _ 1(.*01 ,
— ■— 132—

218 20 218*25
— •— 2 3 4 * -

113*20 11425
78— 77*80
—•— J 10*25 *

26( 25 265 40
15f 76 159 50

.'3 0 8 2 5  ■
114 IW 114*80

— ■— 32-40
— ■— 6J-9'

123*75 123-76 ’
—1, *— G:98 i

'* '*'■' *i
t *- .*'

4 0 M 6

a  Odpowiedzialny Eedaktot: % t
l a d e u s z  R o m a n o w i e ». 

Wydawca: £> r. L & s la w  8 o r o f t v k i .

2 9 0 0 —29*25. Usposobienie spokojna.
S m a l ę  o w i e p r z o w y .  Za 100 kilogram ów, 

w miejscu za towar przedni 46 5 0 — 47 00. U sposo-. 
bienie spokojne. i

Ł ó j .  Za 100 kilog I  sorty 32*50— 33*00.
W tygodniu od 30 stycznia do 5 lutego.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surow e:

28*------ 3 7 '— , galioyjskie surowe 82*--------35*— , j
czesane 38*-------5 4 — ,  włoskie, czesane, wyburowe ,

105 0 0 — 1 2 0 — Usposobienie stałe. j R uoryka „ N a d e s ł a r r ‘ n ie  m n o o z l  od R adak-
C h m i e l .  Za 50 :lgr Zatfcuk* miejski z r. 1885 c y i , k tó ra  Iftf ŻS^ilU OdfOWiudzlalnUŚi^ l i  n ią 

80*— 90*, podmiejski 70*— 80 00, wiejski 60.00 n ie  p tzy jm u je .
do 70*00, zielony 1 5 — 25. Usposobienie stałe. —

K o n i  o z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 54 — do 60, włoski 46*— do 52 

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr włoska 62*— ■ 
do 66*— , francuska 72*— do 76*— , węgierska 
48*— 56 złr. czeska b ia ła  60*— do 80*— .

R z e p a k  za 100 kilogrm. 11*55 de 11*65, 
banaoki nowy 00 00 — 00*00. !

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary inol. oło 24 25 — 24*50 na 
dworcu; galicyjska 22*25— 22*50 gotówką— 20 pro .! 
tary incl. podatek— na dw oron; rosyjska 22*75 do j 
23*00. Usposobienie stałe.

A J  D E 8 Ł A K E .

Przewodnik po KrakowkL 
P o r ęb sk i i  ZLuilęr

( d a w n ie j  JÓ 7P f R ie ó e l)  K j l p k  
N a g a i y n  t o w a r ó w  d » m a k i c l i j .  

A ja r a ł a  kościolMt i i  d.
Spis towarów na żądanie lozsyłają opłacony, f

566 2 2 1 -  300 '.

X A D £ 8 ŁJJ!fE.

Wiedeń, 8 lntego. C en tra lna  kom .sya spraw  
nauki przem ysłow ej zbierze się w W iedniu  na 
przyszły  mieeiąc. N a porządkn dziennym  m ają być 
m iędzy innym i w nioski o utw orzenie kilku szkół 
przem ysłow ych w Galicyi.

fK biura karinip^ymmęyimyo.j
Miramare, 8 lutego. Cesarzowa p rzybyła to 

wczoraj zrana w zupełnem  zdrow ia.
Londyn, 8 lutego. Seliretarzam i s tan u  zam iano­

wani : dla In d y j S hu ttlew orth , w m in isterstw ie 
spraw  w ew nętrznych  B ro ad h u rs t, w  m in iste r­
stw ie K olonij O dborne, w m in isterstw ie skar­
bu M o rg a n , a w m in iste rstw ie wojny H erb ert 
G ladstoue.

Konstantynopol, 8 lutegc. Iden tyczne  noty am ­
basadorów  zalecają W . P orcie, aby przy rokow a­
niach  pokojow ych w B ukareszcie uw zględniała 
śc iśle  trak ta t berliń s  i, aby p rzestała  upom inać 
się o w ynagrodzenie w ojenne na rzecz B ułgaryi, 
aby nie dotykała spraw y rum olijskiej, jako zu­
pełnie w ew nętrznej, i aby rep rezen tan tów  m o­
carstw  w Bukareszcie uw iadam iała o przebiegn 
rokowań.

Sofia, 8 lutego W czoraj zrana n a  nabożeń­
stw ie dziękczynnem , urządzonem  z powodu przy- 
Z La ne j  unii, byli o b e c n i: książę, m inistrow ie i 
różni dygnitarze. P o tem  odbył się przegląd z: 
łog i, podczas którego książę oznajm ił wojsku, że 
unia została dokonaną.

N ajlepszy lek  ro zw a ln ia ją cy  E rom ieryż (D o t 
’ n a  A u8trya). W ielm ożny P an ie ! L ist pańsk i o trzy ­
m ałem  i eb e tn ie  udzieiam  żądanych przez pana 

i objaśnień. O bśtalowane u pana B. B r a n d t a  
ap tekarza pigułki szw ajcarskie o trzym ałem  Uży^ 

! wam  ich  z najlepszym  sku tk iem  od la t ju ż  k ilk i 
przeciw  uporczyw em u zaparciu  stolca. T ań sk ie  

j praw dziw e p igułki szwajcarskie są  najlepszym  śred - 
jńem , jaki dotychczas is tn ia ł i i  p iwnośc ą czę­
ściej byłyby używ ane, gdyby wielu HiS szkodziło 

: ich rozpow szechnienia przez tow ar podrabiany. 
Mi ie sam em u zdarzyło się  coś podobnego. P o d ­
rab iane  p .gu lk i szw ajcarskie wcale n ie  skutkują.

Spodziewając się, iż odpowiedź m oja zupe łn ie  
P anu  w ystarczy, pozostaję z uszanow aniem  E  
L aurer, czasowo przebyw ający w K rom ieryzu nad 
D unajem . Poniew aż w A is t ry i  istn ieją  rozm aite 
podrobienia p igu łek  szw ajcarskich ap tekarza B, 
B randta, przeto trzeba czuwać, aby każde pudeł­
ko posiadało etykietę z b iałym  krzyżem  na czer- 
wonem tle z podpisem  B. B randta. (202-3-35).

Skarbiee i groby królewsk e r  katedrze ua Wawelu 
zwiedzać można codziennie o goJ 10 zrana; w niedziele 
i święta po „umie o god. w pół do 12.

Groby *asłużonyoh u 00. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora.

K A Ó E 8ŁJJ IE .

Siabości wszelakie, szczególnie rozdrażnienia 
nerwowe, padaczki, dolegliwości żołądkowe, ner­
wowy szum i kłucit w uszach, uraz tępość 
słuchu, bole głowy, migreny, biadaczka i pora­
żenia doznają w yleczenia za pom ocą naszej s ła ­
wnej, rac jo n a ln ie  pew nej metody. U  słabych  na 
p łuca i na astm ę osiągnęliśm y po.cztero tvgoajno  
wem  leczeniu sku tek  cudow ny Szczegółowe sp ra­
wozdania prosim y przesyłać do naa z wszelLiem 
zaufaniem  z dołączeniem  m arki na odpowiedź.

Prywatna klinika  „Freisal“ w Salzburgu.
1528 6 52  (Austrya).

%

Araków, dnia 82.
bei bieżącego knpunu. 

e papierowe r v niobie . za 100 rubli
■**,*ki niem ieckie. lo t  mar.

K°Pony wrebrne 
Spłat unowy ważny
„0 to frankówka złota .
. »  Po.yozka kraj. galio. . . 
a!f% Pożyczka hr >j. galio. .5

za złr. 100
g ■ m l u ^ u f lb a  M q j. M u u .  . . „ „ 100

Obligaoye indemn gal. z_ złr. lOU k. m. 
► ■ 4 Listy E«4taw. Banka* kraj. za zrr. 100

*  Obligi k o m u n a ln e ....................... I Emis.
Listy zast. Tow kred. ziem.......................

. . . . . .  II. Ser.5 ;

55
H
H
H

„ Banka hi{
■ • »

zast. Król. Pol. 
likwid. ,  ,
Lwów, dnia 6/3.
bez bieżącego kuponu.

z prem. 1 0 #  
zwr i -  40 lat 
za rubli 100 
,  .  100

Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. ZOO
ą j  Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
Lit - , ą . »  » ■ » » »  160
ę l> u  Listy zast. Bankn krajów. „ „ 100
L i  L-».j zast. Bankn hipot. gal. ,  ,  100

Obligaoye indemn. galie. za z. 100 jm. k. 
r * % Obligaoye pożyczki krajowej za z. 100 
* SkUa Jkamwu **xai. m  sbą IW

iądają

123 25 124 -
61 50 62 -

5 86 6 -
9 95 10 05

102 - 103 —
90 75 91 50

103 — 104 -
91 75 92 75
97 - 97 76
91 - 92 —
87 75 88 50

100 - 100 75
102 25 103 -

98 75 99 50
96 40 97 25
97 25 98 50
89 - 90 -

273 — 27*7 —
99 90 100 60
91 - • 92 -
92 — 92 50
97 - 97 60

103 75 104 50
91 - 92 -

! 97 21 07 76

5 #
4%
5 #
5 #
5%
5%

5%
5%
i #
5 #
4%
5#

Warszawa, dnia 62.
bez bieżącego kuponn.

Listy zastawne z r. *869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

, II. ,  ,  n 100
,  HI. .  ,  ,  100

.  „ .  IV. „ „ „ 1 0 0

Wiedeń, dnia 6/2.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA  

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16 °/( za złr 100 

,  „ srebrna „ > • 100
„ ,  złota . . . .  ■ 100
,  ,  pap. nowa „ ,  100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 
,  I d e i  ,  500 „ „ , 100
.  1860 ,  100 ,  .  ,  100

„ „ 1864 bez % całe ,  .  100
,  1864 bez #  pół .  ,  100

OBLIGACTE KORONY WĘGIERSKIEJ.

4 #  Renta złota na 1000 złr. . za złr. 10*
5 % ,  papierowa. . . .  ,  ,  101

Obi. w. Ortb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 101 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ lOi

» » • ■ 50 .  „ „ 100
07 7 6 4 *  OizańsM* fTh*i*s-Rtg.l .  , 100

j p l a c ł . żąd ają

99 75
__ __ 90 50_ __ 96 —
__ __ 95 25

__ 94 75
94 60

84 20 84 35
84 46 84 60

112 70 112 90
101 40 101 60

— — 128 75
140 — 140 50
140 — 141
171 __ 171 50
169 50 170 50

101 45 101 60
93 6 ° 93 75

113 — 113 50
118 25 118 60
117 75 118 25
123 30 123 70

OBLIGAOYE INDEMNIZACYJNE.

5 #  Obi. ind. ab 1 0 #  esc. Galicyi za 100 m. k.
5 #  „ n ■ 1 0 #  „ Buków. „ 100 ,  ,
5 #  .  ,  ,  7 *  r Siedm. ,  100 ,  ,
5 #  . . .  7 #  „ Węgier. ,  100 „ „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

5 #  Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1 
5 #  Pożyczka ,  z 1878 ,  , 1
3 #  Serbska poi. pr. po 100 fran., ,  1
0 #  Losy Tureckie pr., 400 ,  > • 1

4%
6 #  
5 #  
5 #  
6% 
7 #  
6% 
4% 
3*

5 #
5%
f7.
4#
4 #

LISTY ZASTAWNE.

#  Bank krajowy galicyjski 
Banku hipotecznego galie.

,  hip. gal. z 1 0 #  pr.
,  ,  ,  40-let.

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
 2 0 -1
,  ,  > > ■  36-1

#  Boden-Credit allgem. ost. 
Boden-Cred. allg. ost. z pr. 
Galio. Tow. kredyt, ziemsk. 
Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Banku austro-węgieirskiego

Bm H  Hip,. węg:, z prwsis

za złr. 100 92 -
9 9 100 102 -
„ .  100 99 25
» .  100 97 —
n » 100 99 -
.  .  100 101 -
.  n 100 99 50
n 9 100 125 -
.  9  100 99 25
.  .  100 100 -
9  9  100 —  —

9 9 100 102 40
9 9 100 102 10
.  .  100 98 70
-  9 100 101 50

p łacą

103 75
103 -
104 -  
104 60

116 75 
104 -  
3'  90 
17 50

104 50 
iOa —
104 50
105 -

117 25 
105 — 

32 20 
: -8

102 80 
102 40 
99 05 

102 —

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 #  Albrechta . . .  na 300 złr. za 10C 
5 #  Ferdynanda północn. na 300 ,  ,  100
4% #  Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,
5 #  Koszycko-Bogum. ,  200 ,  ,
4 #  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 1 0 #  zi
4 #  Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „
4# Rudolia w złoc ie . ,  200 „ „
5 #  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  „ 100
3 #  Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. z «atnk,> 1 
5 #  *i i l , .  1 jp . I. Em. 200 złr. za *lr. 100 
• * ■ " ■ ■  „ loo

.  ,  100
5 #  Nordosty . . na 3^0 
0 #  Moraws.-Szl. C.-B. 300

L O S Y .
92 5o Kred. dis handlu i przem. na 100 złr. w. a.

102 75 K l a r y ....................................... 40 ,  m. k.
99 75 4 #  Tow.żegl.Dun. ab 1 0 #  ,  100 ,  w. a.
97 75  K ra k o w sk ie ........................... . 20 ,  w. a.

100 — Ofner (miasta Budy) . • „ 40 ,  w. a,
101 60 Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.
99 75 „  n n węg. ,  5 „ w. a.

126 — R u d o l f a .................................. 10 „ w. a.
99 go Stanisławowskie.................... i  „ w. a.

100 50 47*% Tryestyńsde . . „ 100 „ m. k,
4 #  „ . . .  50 „ w. a.

płacą iądają

100 75 101 25
105 75 106 25
100 40 100 90
101 — 101 40
82 70 83 20
&a 20 91 60

122 V5 _
99 60 100 _

158 — 158 50
1U) 20 100 60
92 0 99 60
74 60 75 50

177 25 177 75
42 — 42 60

115 — 1)6 50
17 50 18
44 75 46 25
14 — 14 30
8 90 9 20

19 — 18 60
28 — 28 50

133 — 134
67 69

Ultt , 
d jw id

6—
7 * -

15—
21* -

14*50
42.30

10—

9.81 
152so 
10*50 
13*50 
13—  
1j .*50 

7*94 
9*50 
9*94 

30 fr. 
7 fr. 

21—

AKCYE BANKOWE. j - P—
A n g lib a n k ............................... na 20u v  ±12 9C|113 *Ó
Bantyerein W.sner . . . .  luO , lud 60:110 —
Kredyt, dis h a n ili i  przem. ,  160 , £98 90 299 20
Kreditbani węf . allgem. „ 200 „ 805 715 306 25
Laenderbank (5 0 #  w p ł.) . „ 200 „ 114 761
Austro-węgierskie . . . ,  dju  „ 872 —
O nion-a^L ................................ * 100 „ 75 25
Galie. Brnu hipoteczny . » 206' „
Bank kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE,
Alióid-Fioma . . . . . n a  * n) rf.
Ferdyiuu-d» i ółnoon. . .' ,  10l«* „
FTaneisrkiL Józefa ■ . . ,  200 „
Kamli Ludwika . . . . .  £10 B
Lwowskt-Czerniow.-JBBsy . „ 200 „
Elżóiety . . * . . . „ i  L
Koszyeko-Bogumińskie . . .  200
R u dolfa ............................   . .  200
Siedmiogrodzkie . . . . ,  ‘ JO
Staatseisenbabn . . . . .  200
Lombo"dy (Siidbabn) . . „ 21
Żegluga na Dunajn . . . „ 5lK

W A L U T Y .  *

186 25 
2 3 0 0 -  
212

18L 75 
*305— 

■ 212  60
219 26*21S 75 
231 -  234 60 

,242 r 0|244 — 
I|0  — 160 25 
188 5 0 1 8 9  — 

-1 8 6  ÓO 
) 1*166 — 
-1 8 8  50 
■484 -

za aatokę

07610212
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Za dusze ś. p. 
ELŻBIETY i ADOLFA

KORCZYŃSKICH
odpraw ione zostanę we ćrodę d n ia  
10  b. m . o godzinie 1 0 ł/4 p rzed  
p o łu a n . w kościele ks. Reform atów

U S Z E  Ż A Ł O B IE ,
o » które rodzina znajom ych i k re­

w nych zaprasza.

$
229 1

i

Za spokój daszy ś. p

larceUep Cps 
SOBOLEWSKIEGO

byłego właściciela Osieczan 
odbędzie się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
jako  w  d r u g ą  rocznicę śm ierć ’, 
w p ię tek  d. 1 Z lu tego  r. h. o go 
dż in ie  10 z rana  w kościele para­
fialnym  w D rogin i, na k tó re  pozo­
s ta ła  w dow a K rew nych i P rzyja­

c ió ł zaprasza.

|  ekcy l m uzyki udziela się na w łasnym  
■■ fo rtep ian ie. Ul. D ietla, 10, parte r,

«Qi= C ; ^ b

ADAMA MICKIEWICZA
w ydanie kom ple tne w 4 tom ach Da ład n y m  satynow anym  papierze

opuściły prasę
nakładem  K sięgarn i Pu lsk ie j we Lw owie w najtaiiszem wydaniu.

Cana za 4 tomy 1 * 6 0 ,  w eleganckiej oprawie 3 * 5 0 ,
(po za Lwowem o 10 ct. więcej na list f.achtow y i opakow anie) 

Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem  należności otrzym ają posyłkę franko.
Zamówienia należy adresować:

Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac H alicki.

W tejże księgarni nabyć można:
N ajw iększe arcydzieło Wiktora Hugo: 

J T Ę D Z ^ I C Y ,
romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 z łr. na 6  złr. 41 10 0

=S=0=si

ft

L. Zagórny Marynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„pod diunbrynuseui
w domu pod N r. 5, przy ulicy M ikołajskiej.

P IW O  pilzneńsk ie  eksportow e i leżak.
P IW O  eksportow e J. A. Johna Synów.

B O K  czyli P o rte r krajow y. 130 5 ?

Z am ów ienia zam iejscowe usku teczn ia się odwrotną pocztą.

JAN IHNATOWICZ
niezawodne

6odszi zegoluione

p  o 1 o c a

i wypróbowane środki kosmetyczne
m e d a la m i zasługi 2 d y p lo m a m i  u z n a n ia .

drzw i 228 1 3

9 9

W y szed ł i je s t do nabycia
w Gorlicach

numer pierw szy
Górnika"

czasopism a pośw ięconego spraw om  
p rze m y słu  n a fto w e g o  w  Galicyi- 

231 1 3

s ć
ulica Dietlowska.

We wtorek d. 9 lutego 
w ie lk ie  przedstaw ienie.

Początek o godi. 7 ‘/t  wlecz.
Tylku juanu* krótki ozas.

W ystęp pary  kauczukowej groteskowych 
sztukmistrzów 

H erm an  oh B e rg ,  
najw iększa scuzauya XIX wieku.

Z najw /zazym  szacunkiem 
C. M er hel,

112 i  dyrektor.

t s  9 W IE L K I Z A P A S  

Hitoezek sukna,
(8 — 4 m e try ) w szelkich kolorów 
n a  nb ran id  m ęskie p rz e sy ł\ na żą­

danie; sztnezka po złr. 5
L  S t o r c h  w  S a r n i e .

R towam  należy dokładnie określić. 
Próbki sa nadesłaniem  10 ct. m arki.

>s

skóra popryszczona, szorstka, nierównz i zgru- 
biała, pod szozególnem działaniem  MACfNoLI- j® ; 

odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie <ś|j3 
□stępuje. — Flakon  1 złr. -5o ct. ŚS:

J  f f l  A O M O L O  JL
NY

ustępuje

■•‘f c

ORIENT ALIN A  (pudr płynny)
nadaje iwa;zy p iękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. gąbeczka 10 ct.

l i

Białe i piękne ręce!!!
otrzymuje się po kilkurpzowem natarciu

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M .
Słoik 80 ct.

122

Gs?

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Fudełko 25 ct.

PROSZEK do czyszczenia paznogei,
dla  nadania białości, różowego odcienia i piękuego połysku. Fudełko 25 ct.

W ODA LILIOW A.
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje się 
nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żółtość twarzy i ostudy, skórze 

nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 50 ct.

W O D A  P O Z IO M K O W A  DO M Y C IA  T W A R Z Y ,
zamiast zwykłej wody, która jak  wiadomo zawiera wiele wapna, przez co skóra staO; jjgjj 

ggfr się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka “/4 litra  25 ct. ^gj;

N abyć m ożna we L W O W IE  w sk h p a c h  w łasn y ch : ulica K opernika 
1. 3, H otel E u ro p e jsk i i u lica H alicka róg  W ałow ej. W  K R A K O W IE  
S uk ienn ice 1. 20. W  C ZER N IO W C A O H  R ynek 1. 2, — oraz we wszyst- 

ggj k ich  p ierw szorzędnych  sk lepach  i ap tekach
•*£»

H e r b a t a  H o u i e r i a n a ,
znamienity środek, za lecany przez lekarzy

na choroby p łuc i szyi (u a  suchoty, astmę i dolegliwości
gard lau e ).

Zdumiewające sk u tk i! Broszurę r zsyła się darmo.
Je d e n  pak iet 1 .20  .m ark i. Je d y n ie  praw dziw a u A. W o lffsk y ’cgo, B e r ­

lin  H., W eisse iiburger-S trasse  79. 1481 13 52
W K R A K O W IE  w ap tece STOCKM ARA.

: na m
( P a t e n t  D e n a u i )

d la

*'■=O

I ś a* s  2

00p- >*I i
m Y o

( P r o s p e k t a  z a  d a r m o . )

fcotiów parowych.
W ył (czny zaitępaa

Juikisz Overhoff, Wiedeń.
68 3 18

SKŁAD MĄKI
pod L n em , przy  p lacu  ftzezepartskim

istniejący od lat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj­
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 

szych młynów parowych.

Tylko w moim składzie dostać m ożna: 
preparowanej mąki jęczmiennej, jako najw yborniejszy  środek  poży­
w ienia dla ( lerpiącycti i dla dzieci, mąki grochowej, mąki żytniej, 
zalecanej dla cierpiących n a  n iestraw ność, tapioki z jarzyną i czy­
stej prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem , mąki 

owsianej, ziemniaczanej ki ystalizowanej, z fasoli i soczewicy.

W  najlepszych gatunkach: 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatunkach , m .tkerony włoskie, 
krupki perłow e, g iys k jęczm ienny i p szenny  różne gatunk i grochu, fa­
soli i kaszy, m ak mielony na poczekaniu w ó lk i zapss grzybów  suszonych,

krochm al pszenny i t. d.
Pracu jąc  w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swój fach, .. '.z i­

muję na  składzie tylko wyborowy, n iesfęehfy, zawsze świeży towar, tak że Szanowna 
P. T. Publiczność za t ką sam ą jak  i gdzieindziej cenę dostanie wyborowo gatunki 
mąki i wyszczególnionych artykułów.

Polecając się łaskawym  względom P. T. 
rzetelną miaro i wagę.

1119 i» 5

Publiczności, ręczę za szybką usługę i 
Z uszanowaniem

J ó z e f  S z c z u r o i o s h i .

Filipa Neusteina Apteka
„Zum heiligen Leopold"

W I E N ,  I . ,  P l a n  k e n g a s s e  N r .  6 ,

poleca P . T. publiczności, a zarazem pp. lekarzom  następujące specyalności farm aceutyczne i przybory higieniczno-kosmetyczne. Oka-

Neusteina pigułki krew czyszczące w cukrze
św. E lżbiety, odznaczone bardzo pochlebnem świadectwem pro­
fesora, radcy nadwornego D ra P itha. Doświadczony, przez 
wielu znakomityeh lekarzy zalecany środek na słabości o rga­
nów brzusznych, usuwa wszelkie zatwardzenie, zwykły powód 
wielu chorób; zażywany ze skutkiem  w słabościach kobiecych 
i chorobach skórnych. Cena za paczkę z ośmiu pudełek =  120 
pigułek 1 złr. Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, 15 ct. 
Przystaw szy zlr. 1-15 otrzym a się jednę paczkę franko.

Neusteina Menthina,
zębów. Fl:isze?zka 50 ct.
zazywai.ra.

ulubiony środek na niedomaganie, 
nudności, bole żołądka, dyaryę i ból 
Każda naszeczka ma dokładny opis

Beaume Gerome na odmrożenia.

Esencya z korzenia łopianu dawno znany i doświad­
czony środek na wzmo­

cnienie skóry pod włosami przeciw łupieży i wypadaniu wło 
sów. Fiaszeczka 90 et.

P o m a d a  z  ł o p i a n u .  Słoik 50 ct.
O l iw a  z  ł o p i a n u ,  Fiaszeczka 40 ct. 
P o m a d a  w o s k o w a  z łopianu. I  aseczka 30 ct.

Neusteina pigułki żelazne w cukrze ^ lvl8etriVnky
preparat żelazny i nadają się szczególnie do leczenia niedokre- 
wności, bladaezki i eho ób następczych, do wzmocuieuia rekon­
walescentów i kobiet po złogach. P igułki te dla ich niepospo­
litej skutecznuśu zalecają znakomici lekarze i zapisują. Jeduo 
pudełko z IGO pigułkam i 1 złr., z 50 pigułkam i 50 ct.

Aromatyczny spirytus na gościec wX f b X 4 -
matycznych do pocierania zewnątrz. Fiaszeczka 80 ct.

Spirytus na wole. Flaszeezką 70 ct.

Neusteina Odontyna-pasta na zęby a°a
wowauia zę^ów. Pudełko 70 et., wystarczy na trzy l/iiesiąee-

Preschia Stora i O p o r n a  zalecane przez lekarzy prze- 
ciw wypadaniu włosów i na 

wydelikatnienie płci; w czterech różnycu stopniach co do siły.
Pudełko 80 ct.

Ekstrakt oliwy orzechowej ^ g S Ł j m S
kiem dla nadania włosom ciemnej baiw y. Klas ee.zka 40 ct.

Oryenfclny proszek damski

Sok dla artystów

Cukierki na kaszel Małgorzaty 
Proszek na nogi dla turystów

wyrabiany z soku ziół, znakomicie sku­
teczny na chrypkę, kaszel, ból w p ier­

siach, zaflegmienie organ w oddechowj oh", nie zawiera żadnego 
opiatu i może być zadawany nawet małym dzieciom. Flaszeez- 
ka 70 ct.

na chrypkę i suchy 
kaszel. Pudełko 30 c. 
d świadczony i pe­
wny środek o a po­

cenie się i przykry rd ó r nóg. Zapalenia i odparzenia na no 
gach ustępują po krótkiem użyciu tego proszku. Pudełko 60 et.

n .  I n h n a  C .A u i n o  pomada roślinna odiuładzajaca i kon-ur. juinm di uwiia, serwU;ą;Ca włosy ma tg wła"snô i ifl
siwym w osom przyw raca p ierw otną barwę. Ta pomada ma 
przed inneuii preparatam i tę zaletę, iż nie zawiera ani ołowiu, 
ani azotanu srebra, ani innych metali, i d la zdrowia wcale nie 
je s t szkodliwą. Osobno na włosy czarne, ciemne i jasne. Słoik 
duży 2 złr., m ały 1 złr.

Diały i różowy, trzym a 
się ua ciele niewidzial 

nie, nie zaw k ra  ża lnych  szkodliwych częsei składowych i może 
być używany jako puder tak  w dzień, jak  i na balach Zna­
komity przymiot tego pros ku damskiego w yparł wyroby za- 
granic-ne. zawierające biel ołowiaLą. Pudełko 50 ct

Likier z ziół alpejskich na b.ak apetytu i uolt,,.iwości 
żołidka. 70 ct.

Salicylowa woda do ust « yszczenia ust,
z wowama zębów, usuwania

konser-
J u u  uw  u ' , , ,  wowania zębów, ui 

przykrego onorn i na ból zębów. Fiaszeczka ód ci
w 14 róż
kaci do strzykania. Fiaszeczka poPerfumy francuskie w 14 -óżnych zai'aeh:u:h- w uil»‘e0Z-

1 z ł r , 75 ct. i 50 ct.

M n i a n a  7  r h i n i n a  zaVvi ra  skuteczne składniki kory k t-maiaga z cnimną i,wski6j tol Qiny w poir;(.Muiu / pr̂ .
dziwem winem M alagą, zalecane przez najznakom itszych leka­
rzy na febry, słaby żołądek, na um ocnienie osób w ątłycn i 
rekonwalescentów. Flaszka 1 złr 50 ct.

Malaga z chininą i żelazem
dzieci, dziewcząt mających bladaezkę i hofciet po złogach. 
F laszka 1 złr. 50 et.

Wszelkie rzetelne, krajowe i zagraniczne specyfiki i przybory tualetowe są na składzie.
W ysyłam y za gotów kę albo za pobraniem .

Zairówienia za mniej niż za I złr. nie wysyłają się za pobraniem. 219 1 5

PIW O
w b u te lk ach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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Hit lig i

potrzebną jest osoba do nauki fortepianu, 
francussiego i niemieckiego języka, oraz 
do konw ersacji francuskiej lub niemiec­
kiej dla lOletniej pan enki. Pensya 200 

złr., oraz wikt i wygody. — Zgłoszenia z w y­
szczególnieniem dokładnem  wieku, kwaliShacyi 
i stoi unków pod I i .  88feł, poste restante Rop­
czyce. 200 3 4

Do sprzedania:
Realność większa, zam zne dochody 

przynosząca i w  dobrem  m ie js iu  w K ra­
kowie, pod korzyrtnem i w arunkam i.

W a g a  do byd ła  z fabryk* Buga- 
n i  w W iedniu, nowa, na 1500 kilogr., 
za cenę zgodną.

W sp ó ln ik a  do korzystnego in te- 
zesu L tn aek ieg o  poszukuje się.

W iadom ość u D ra Ros-mblatta, w do­
mu p. S tockm ara w Krakowie.

205 2 3
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Ha 3taraune wykonanie obstalunków ręczy 
aumiennie znany

M U  H i a  K l ę c i a  i Zauraiiicziiep

ulioa Sw. Jana, 5.w K rakow ie
44 7

1111 15 15

f  KSIĘGARNIA, SKŁAD x\UT MUZYUZNYCIi’ oi-az EKSPEDY- 
CYA PISM PEKY0DY0ZNYCH

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
po le ia  swoją znacznie pow iększoną i w najnow sze utw -‘ry zeopafrzona 

Haiiriękfizą Wypożyczalnię Nut muzycznych
na fo rte jia n  i inne in s tiu m e n ta  i do śpiew u pod bardzo kor/.ystnem i 
w arunkam i. W arunk i abonam entu  rozsyła się na żądanie g ratis  i franko. 

A N ajnow szy katalog n u t m uzycznych jest do nabycia po ć m ie  70 ct.
I W s S s j t - J t ’

i^UERISON D A D ICA LE
w  ET 1 1  RAPIDE

de tontes les

MALADIES Ncncuscs, E p f f i i p e s
ET SECRE1ES 

par ma seuie methode. 
jj.es Ilonoraires ne sont dus qu apres re- 

tablissement complet.
tir. Prof. A. M A  L A S  P I N A

Meinbre depiusieurs 8ocietĆ3 scient fiąues 
106, F au b o u rg  S aiu t-A u to ine .

F  A R I S .  118 6 ?

Traitement par Correspondance.

C l l l l o w n y m
i m isternym  z i .a rh e m , trw ałą  sku­
teczność ą j ' j  przym iotów  lec/.ni zyi h 
p,od względem orzeźwm uia i w zm acnia­
nia n - r w iy ,  łagodzenia bolu zębów, 

o d z n a c z a  s i ę  n a s z a

Woda l jlska
„Eau de Pologne“.

Z a k ł a d
chemiczno-kosmetyczny

MARBACH &LANDAU
w Br,odacli. 196 2 0

S k ła d y : we L w ow ie w ap tece  Z y g .  R uckera , 
w Ja ro s ła w iu  w ap tece  W isłock iego  i w hand lu  
J a n a  K rem p y , w R zeszow ie w h an d lu  T . J am ro - 
z ika , w  D ęb icy  w ap t. H. Z a m le re ra , w K ra k o ­
w ie w ap te k ac h  K . W iszn iew sk iego , T rauczyń- 
sk iego , R ed y k a , B orkow sk iego , K rok iew icza, 
K ad lera , S ied l ck iego , tudzież  w han d lach  So­
k o łow sk iego  i Szym ańsk iego , W ale ry an ą  F ia ł­
kow sk iego  M iki i S pó łk i, E d . K ra u tte ra , J ó ­
zefa  R udnick iego , F en za  i Z ap la ta lsk ieg o ; w T a r ­
now ie w ap tece  W ęgrzy n o w sk ieg o  i w hand lu  
A. B erg era , w P rzem yślu  w h an d lach  H . E h rli- 
cha i A. K e lln e ra , w Sam borze w ap tece  Ale- 
k siew iczn , w D rohobyczu  w a p tek ach  E ichm iil- 
le ra  i P a rte k iew icza , w S tan isław ow ie  w a p te ­
kach  M acury i A m irow icza, tudz ież  w h an d lu  
S c h ere ra  i H iitn c ra , w  S try ju  w ap tece  L . G art- 
n e ra , w K o łom yi w ap tece  S idorow icza  i w h a n ­
dlu  J .  R óżańsk iego , w Z łoczow ie w h and lu  A nny 
K oth, w  C zerniow cach w ap tece  K rzyżanow sk iego  
i w h an d lach  S. E d w a rd a  i P . S ch re ib e ra , w T a r­
nopo lu  w ap tece  K . K ahanegO  —  ja k  rów nież 
we w szy stk ich  znaczn ie jszych  a p tek ach  i h a n ­

d lach  w G alicy i, na  B ukow in ie  i na Ś ląsku .

Wyszedł Nr. 2

A N A N A S A

pisma humorystycznego 
illustrowanego,

w ychodzącego pod redakcyą 
l i .  B a r to s z e w ic z a .

Z aw iera  m iędzy innem i i Ilustrow aną „P o ­
dróż p. 8 te fana A lrykańsk iego  do króla 

A innfiufiu .-‘
Cena Wru 2 .3  c m 9, 

P ren u m era ta  roczna w Krakowie & złr. 
(z p rzesyłką 6  z łr .) , półrocznie 2  złr. 
5 0  ct. (z p rz-sy łką 3  z łr.), kw arta ln ie  
1  złr. 2 5  ct. (z p rzesyłką 1  złr. 5 0  c t.) . 

Adres Redakeyi:
K. Bartoszewicz, hutel Saski.

194 2

M a s z y n a
francuska do czyszczenia koniczyny 

(franzosische 
Kleeseidereinigungsmaschine) 

do nabycia w składzie maszyn 
•T. B . P rh  wera 

w Krakowie, Wolnica Nr. 4.
97 3 3

o o o o o o o o o o o o o o o
^ Z A I P A I

kryształowy
po cenie zlr. 2 do złr. 3.50

wysyła
J .  JL .  A m e i s e n

io K ru h n o ie , ul. św  (jrrrtrndy, 2 5 .
Kupcom udziela rabatu.

Agenci poszukiwani. 131 9 0 A
o o o o oO O O O O O O O O O d

L o h e n g r in
ogier zlotogniad.y, piłnteł krwi angi 1- 
skiej, po Justice to Kisber i Dividen- 
dzie stanow  e będzie od połow y lutego 
po 10 złr. i na sta jn ię  po 2 z łr, w Nizi­
nach poczla G !'.vłnszowice. — Owies i 

siano po cenie targow ej.
186 3 3

R eain o śr
I. 3 w Czarnej Wsi, vis-a-vis fa­
bryki cygar, przed rogatką, skła­
dająca się z 3 budynków i obszer­

nego ogrodu, jest zaraz 
do sprzedania. 

Pośrednictwo wykluczone.
L e o n  T ą c z y ń s k i ,  

kurator sądowy, 
zl6  z 3 R ynek 1. 25, p ię tro  I I .

Wdowa inteligentna
udziela lekcyi n iem ieckiego języka, teo- 
retyc/.uio i praktycznie, rów nież przyj­
muje kilka godz n  jako lek to rka w ję­
zyku polskim , niem ieckim  i fram usk im . 
W iadom ość: ulica S traszew skiego N r. 22, 

drzw i N r. 45. 207 ? 3

sMleczarnia  M m i
w Akwizgranie »

>

I
\

zakupujo całe składy, jak  rów nież 
każdą ilość wszelki li gatunków

serów, masła i jaj
po nsjwyższych cenach dzien­

nych za gotówkę.
U prasza się o bezpośrednie sto­

sunk i i oferty. 87 5 5 |  
w w w w e

L p ć n i P 7 V  ee Zlimi'iow any, k tóry  b y ł 
k C o l l l u Z j  parę lat zaw iadow cą tar-
taka parowego, poszukuje posady leśn i­
czego, kasyera lub rachm istrza; na żą­
danie kaucya. Bliższa w iadom ość w c u ­
kierni J. Przybyłowicza, Ryne«. w K ra­
kowie. " 168 4 1C

% A L O N  M Ó D  
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w  K r a k o w i e
w domu W go Jan ig i, 1 piętro, lin ia  A-B, 

wy ouywa suknie balowe I wieczorowe podług 
najnowszych żurnali, ubiorki I ozepeczkl, oras 
wszystko wchodzące w zakres toaletowy; po e- 
cająt- się i nadal względom Szanownych Pań. 

Ceny umiarkowane.

Zaw iadam iam  Osoby in teresow ane, iż 
roznoczęłam  kursa

lekcyj tańców
salonow ych i solow ych tak u siebie, ja -  
k iteż i w dom ach pryw atnych .

M a r y a  P a w i ,
1371 4 4 ulica K anonicza N r. 15,

I. piętro przez podwórze.

2 h r $ i k » w « j  w  K r * k » w i « i  śdea diukarni A


